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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:

<Ua Lwowa o godz. S. popo łudn iu , 
dla prow incji o godz. 8. wieczorem.

W dnie świąteczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prow incji o 5 wieczorem

W  Niedzielę nie wychodzi.
P rzedp ła ta  wynosi

2 p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  
m i e s i ę c z n i e  z ł .  2 *—  kw artaln i®  z ł .  ©*

Aa gran ica kw arta ln ie  złr> 7*50.
W m iejscu z dostawą do dom  

miesięcznie 1 z ł. 60 et. kwartalni® t  zł. oO ct.
B IU R A  R E D A K C J I :

ulica Czarneckiego L 4 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe.

Z bieżącej chwili.
L w ó w  d. 16. lutego.

(B erliner Tageblatt o żałobie w Królestwie Polakiem. — 
Prace parlamentarne w W iedniu a Berlinie. —  Okólnik ks. 
Jerzego saskiego w plenum rajchstagu. — Obrady komisyi 
szkolnej. — Nowe objawy finansowego upadku Rosyi. — 

Francya przeciw zakonom. — Stosunki w Serbii).

Rozpaczliwe po łożenie  Polski, gnęb ionej  
przez k n u t  m oskiew ski,  w oła jące  o pom stę  do 
nieba za  n ad u ży c ia  i z n ę c a n ia  się m osk ie*  skiego 
rządu  nad  b raćm i naszym i w K rólestw ie  Polskiem, 
p rze d a r ły  n a w e t  tw a rd ą  sk o iu p ę  egoizmu teu toń -  
skiego i poruszyły  umysły Niem ców, tak  n ie 
p rzys tępne  bolom ludzkości ,  gdy  ludzkoś ią  tą 
je s t  n a ró d  po li tyczn ie  zgnębiony, n a ró d  nasz. 
Berliner Tageblatt, o rg a n  s t ro n n ic tw a  w olnom yśl-  
nego , zam ieszcza n a  ezele n iedz ie lnego  n u m e ru  
swego k o re sp o n d o n c ję  z W arszaw y „O żałobie 
w  K rólestw ie  P o ls k ie m 1*. F a k t  zam ieszczen ia  tej 
korespondecyi j e s t  wiele m ówiącym. A utor l is tu  
przypom ina,  j a k a  to n a  r  k obecny i nas tępu jące  
trzy  la ta  p rzy p a d a  roczn ica  h is to ry c z n a  d la  P o l 
ski,  zazn tcza, iż rocznica  ta  musi „po ruszyć  serce 
n a  odu który  n ie  um arł .  N aród  te n  chce ją  
uczcić. F o rm a  tego uczczenia musi być zupe łn ie  
in n ą  u ty c h  Polaków, którzy jęczą pod ja rz m em  
rosyjskiem, u i t l i  u ich braci w A u s t n i  lub 
Prusiech** —  musi być inną  „gdyż w tej czę
ści Polaki, k tó ra  należy do Rosyi, srożą się 
dziś o k ru c ie ń s tw a  i system  w ynarodow ienia ,  
więcej niźli kiedykolwiek**. A u to r  m alu je  s to 
sunki panu jące  w K rólestw ie  P o ls k ie m ;  opisu 
jego  n ie  będziem y pow tarza li ,  gdyż  m usie libyśm y 
pow tarzać  rzeczy, które n ie są  d la  nas  ta je m n i
cą. P rzy toczym y  tylko ustęp  n s tępu jący  : „ H i-  
s to rya  okazuje  n am  zw y c:ężone narody , z k tó ry 
mi ich zwycięzcy w sposób  o k ru tn y  się obeszli i 
w sp '8Ób ok ru tn y  j e g ię b i l i ,  a le  ich ję zy k a  n i 
gdy  nie p rześladow ano i nie p rzeszkadzano  im 
pracow ać n a  o jczystej ziemi, ksz tałcić  się i roz
wijać. T n  sposób p rześ ladow ania ,  kfóry rani 
człowieka aż do g łęb i  j e g o  se rca ,  k tóry po/.baw ia 
go jego  utraostary  m o ra lne j ,  k tó ry  n iszczy jego  
eg z y s te n c ję ,  j e s t  now ym  w ynalazk iem . Z tego 
powodu a n i  cudzoziemiec, an i  Polak ,  k tóry w tym 
k ra ju  n ie mieszka, ani n a w e t  Moskal, który  przez 
dłuższy  czas nie p rze b y w a ł  w Polsce, nie wyrobi 
sobie w yo b ra że n ia  o położeniu  rzeczy i t rudno  mu 
będz ie  wierzyć opisowi faktów, k tó re  są  przecież 
ch lebem  codz iennym  dla  Polaków, p o d d a n y c h  ro
sy jsk ich .u.. Autor  mówi dalej tak  : to też „nie- 
Dawiść (Polaków  do M oskali) ,  jakkolw iek  w szy
stk ie  je j  objawy są  p rzy t łum ione ,  j e s t  dziś wi.ek- 
szą,  nrż kiedy. Młodzież w y ch o w an a  w szkołach 
'rosyjskich, m a więcej pa tryo tyzm u, n iż  daw na. 
Miłość, do Polski w zm aga się u tej m łodzieży 
p rze z  wszystko, co o n i  c ierp i w szkole, prz z to, 
w ja k i  sposób  t rak tu ją  tam mowę polską i w r e 
szcie przez n ienaw iść ,  j a k a  s ię  w n ich  w y ra d za  
p rzec iw  r o r j s k i m  nauczyc ie lom , k tórzy  są n a j 
częściej a g e n ta m i  po licy jnym i i z na jw iększym  
zapałem  p rze ś lad u ją  narodow ość swoich uczniów. 
S m u t n e  p o ł o ż e n i e  n a r o d u  p o l s k i e 
g o  w R o s y i  p o w i n n o  S ł o w i a n  p o  g,  
c z y ć ;  n iechaj z rozum ie ją  z tego, co rozumie 
Rosya pod „s łow iańską  so l idarnośc ią" . . .
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Gdy R ada  p a ń s tw a  we W iedn iu  za ła tw ia  
w przysp  eszouetn tem pie  sp raw y ,  k tóre  m a ją  być 
ja szcz  * pokończone przed zam knięciem  obecnej 
sesyi, g d y  cz łonkow ie wiedeńskiej Izby  posłów, 
należący n aw e t  do opozycyi, m ia rku ją  się w pu
szczaniu  wodzów swojej wymówi", byle przed 
końcem  bieżącego ty g o d n ia  m ogła  I ' .ba  za ła tw ić  
p rzed łożenia ,  k tóre  s to ją  na je j  p o rz ą lk u  d z i e n 
nym , a z k tó rych  n iek tó re  jak np .  r s ta w a  o od 
szkodowaniu d la  n iew inn ie  zasadzonych ,  sa g o 
rąco up ragn ione  przez całą ludność — w Nie »• 
ezech tym czasem  prace p a r la m e n ta rn e  sa  w p e ł 
nym  ru ch  a Rów nocześn ie  o b rad u ją  w Berl in i  - 
ra jc h s ta e -1 sejm pruski.  W r a j c h s t a g u  r o z 
w i n ę ł a  się wczoraj d y s k u s j a  na  te m a t  t r a k to 
wania żołnierzy przez prze łożonych  w wojsku 
te m a t  wyw ołany  znanym  okólnikiem ks Je rzeg o .  
Pose ł  narodow o l iberalny L a -se lm a n u ,  do m a g a ł  
się, aby  is tn ie jąca  już  od d łuższego  czasu w Ba- 
w ary i j a w n o ś ć  p o s t ę p o w a n i a  s ą 
d o w e g o  w w o j s k u ,  zos ta ła  zap row adzo
n ą  w ca łych  N iem czech. Mówca popar ł  znaną  
rezolucyę, k tó rą  uchw aliła  w tym duchu  ko- 
m isya  budże tow a ra jc h s ta g u  Przec iw  tem u wy

s tą p i ł  j e d n a k  k an c le rz  C a p r  i v i , ubolewając, 
że rezo lucya  posiada formę zbyt szorstką ,  co za
równo z c iąg łem  om aw ian iem  przez p rasę  tej c a 
łe j kw esty i,  należącej  do zakresu  dyscypliny  woj
skowej, p rzyczyn ić  się może tylko do podkopan ia  
k a rnośc i  w wojsku. Z ap e w n e  —  przyzna je  to 
kanc le rz  —  i w arm ii,  ja k  w ca łe m  społeczeń-  
s tw ią ,  są  także  ludz ie  n iegodni,  s ą  i tacy, którzy 
lu b u ją  się w zu ę ca n iu  n a d  żo łn ierzam i,  p rzyczy
ną tego są j e d n a k  b rak  re lig ijnego  w ychow an ia  
i p ra s a  l ibe ra lna .  Z a b ra ł  g łos  nas tępn ie  soeyali- 
s ta  B e b e 1 i w długie j a nam iętnej  mowie 
p rzy toczył cały szereg  n ie z n a n y c h  w ypadków z n ę 
can ia  się w wojsku nad  żo łn ie rzam i.  W y s tąp i ł  
j e d n a k  przeciw  temu ponow nie  kanc le rz  C a- 
p r  i v i, i w rozd rażn ien iu  za rzuci ł  Beblowi, iż 
m usi uw ażać w yw ody jego  za bezinaienuą d enun -  
cyacyę, Bebel bow iem  nie p rzy toczy ł  żadnych  
nazw isk .  Bebel n a tu ra ln ie  n ie  zos ta ł  d łużnym  
odpowiedzi,  a dalszy  c iąg  tej n am ię tn e j  dyskusy i 
nas tąp i  dzisiaj. —  K o m i s y a  s z k o l n a  
s e j m u  p r u s k i e g o  za jm uje  się ciągle prze- 
d łożen iam i o szkole ludow ej,  przeciw  k tó rem u 
o p o z y c ja  ro śn ie  z d n ia  n a  dzień. W czoraj obra
dow ano n a d  w n ies ionem i pop raw kam i,  ob rady  j e 
dnak nie dop row adzi ły  do żadnego  kom prom isu  
pom iędzy  s t ro n n ic tw am i .

W ja k  bardzo  sm u tn y c h  s to su n k ach  f inan
sow ych m usi się zna jdow ać rząd  rosyjski,  dow o
dzi tego fakt, iż do pok rycia  po trzeb  p a ń s tw o 
wych, w szczególnośc i  w ydatków  z powodu n ę 
dzy g łedow ej,  m usia ło  być w zię te  złoto, złożone 
w skarbcu  pańs tw ow ym  Z ło to  to w ydał sk a rb  
p a ń s tw a  bankowi pańs tw ow em u, k tóry w za m ia n  
p rze p isa ł  w swoich księgach  n a  rzecz skarbu  
pańs tw a.. .  k redy tow e papiery  rosyjskie . P rzek az  
p ien iędzy  z j e d n e j  k ieszeni do drugiej ,  n ie wiele 
eh y b a  p rzyn ies ie  pomocy tym, którzy g łód  c ie r
pią Rosyjski b an k  państwowy, mim o w szystk ich  
n ieudałych  prób do tychczasow ych , s ta ra  się ko
nieczn ie  um ieśc ić  w N iem czech  cz te roproceu tow ą 
pożyczkę tow arzys tw a  kolei M osk iew sko-K azań 
skiej. J e s t  to także ch a ra k te ry s ty c z n y  szczegó ł;  
w yraźniej c h y b a  trudno , by m ó g ł  s ię  ob jaw ić  
zupołuy  upadek  Rosyi pod  w zględem  f inansow ym . 
Swoją  drogą, N iem cy z góry  zapew n ia ją ,  iż nie 
zna jdz ie  się  pom iędzy nimi żaden  kap i ta l is ta ,  
k tóryby  da ł  R o s j i  p ien iądze.

W e F  r  a n c y i w yw oła ł  o s trą  polemikę, 
k tó ra  n iezaw odnie  p rzen ies ie  się do p a r la m e n tu ,  
i ostrę  opozyeyę, dzisiaj ju ż  in a u g u ro w a n ą  przez 
p ism a naw e t  takie, j a k  Temps i Journal des De
bat*, k tóre  z osobis tościam i s to jącem i n a  czele 
rządu  fran cu sk ieg o  pozos ta ją  w  bardzo  b l isk ich  
s to sunkach  , p ro jek t  u s taw y  o s t  o w a - r  z y -  
s z e n i a c h  r e l i g i j n y c h ,  czyli o z a 
konach. Ustawa ta j e s t  wielkim krokiem  n a 
p rzód  n a  polu rep resy i  p rzeciw  życiu r e l ig i jn e 
mu. Naw et w spom niane  p ism a  za rzuca ją  pro je-
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ktowi cechę z b y t  r e p re sy jn ą  i policyjną. P ro jek t  
ten s t a n o w i : żadne zrzeczenie się  n a tu ra ln y c h
praw  c łow ieka,  ja k  p raw a  w s tę p y w a n ia  w zw ią
zki m a łżeńsk ie  i p raw o  po s ia d an ia  w łasnego  m a 
ją tk u ,  n ie  j e s t  w ażnem  i n ie  może być za  takie 
przez  pańs tw o  u z n a n y m ;  każdy cz łonek  ja k ie g o 
kolwiek s to w a rz y sze n ia  może zeń wycofać się, 
kiedy ze ch c e ;  każdy lokal, w k tórym  kupi się 
życie  s tow arzyszonych ,  może być każdej  chwili 
przez  pańs tw ow e w ładze  in sp icyow anym , a gdy  
s to w arzyszen ie  sk ła d a  się w przew ażne j swej 
części z obcych poddanych ,  rzą d  może takowe 
rozw iązać bez w yroku sądow ego. To ju ż  w y
s ta rc z a ,  aby  n ab ra ć  w yobrażen ia  o tendency i 
ustawy.

J a k  ju ż  criadomo, sk u p c zy n a  s e rb sk a  u ch w a
l i ła  bud :et w p ie rw szem  czytaniu ,  a  wczoraj roz
poczęła się szczegółow a nad  n im  rozp raw a.  J a k o  
d o m n ie m a n y ch  nas tępców  K a ticz a  w godności 
p r e z y d e n ta  skupczyny, w y m ie n ia ją  T auszanow i-  
cza i R is ta  Popowicza. Katicz  i ci, k tórzy  razem  
z n im  wystąpili  z k lubu radyka lnego ,  — d o tych - 1 
czasowej w iększości, — utw orzą osobne s t r o n n i 
ctwo ; s tro n n ic tw o  to m a  połączyć także w je d n ą  
ca łość  rozbitków daw nych  s tro n n ic tw  postępow e
go i l ibe ra lnego , i s tw orzyć  w te n  sposób je d n o 
li tą  opozyc je .

L w ó w  d. 16. lutego. 
N ie tak to daw ne czasy, k iedy w W iedn iu ,  w 

sferach  u rzędow ych  uchodziła  G alicya  za „ein 
passives L a n d " ,  w k tórym  n ie  w arto  rob ić  j a k ic h 
kolwiek in w es tycy jnych  wkładów. W  o s ta tn ie m  
dziesięcioleciu abso lu tny lL  rządów  n a w e t  osobi
s te  a  p rzem ożne  w p ły w y % a m ie s tn ik a - ro d a k a  n ie  
m og ły  p rze m ien ić  tradycy jne j  rabunkow ej gospo
dark i  w racyonaln ie jszy  sys tem  obchodzen ia  się 
z prowincyą ,  k tó ra  zubc£ona nie przez  w łasne  
w iny, zas i la ła  corocznie bądź co bądź dz ies ią tka 
mi m ilionów w spólny skarb  p a ń s tw a .  Z n a s ta 
n ie m  k o n s ty tu cy jn e j  ery  n ie  zm ien i ł  się daw ny  
porządek  rzeczy, te raz  j a k  daw nie j  dos taw ały  się 
G a l i c j i  tylko skąpe okruehy  z su to  d la  innych  
p row m cyj zastaw ionego  stołu budżetow ego, a p u- 
żal się Boże w spom nieć  o tych m iz e rn y ch  sub- 
w ency jkach ,  k tóre  ja k b y  z ła sk i  rzu c an o  n am  n a  
szkoły fachowe, n a  regulaeyę rzek  lub  ku pod
n ie s ien iu  chow u byd ła  i koni.

Nie inne j  polityki trzym ała  się również  
w obec G alicyi g en e ra ln a  d y rekeya  pańs tw ow ego  
b a n k u  i t r ze b a  było la t  wielu, w ielu  zachodów i 
s i lnego  napo ru  ze s trony  se jm u  i nasze j  de lega
c j i  w W iedn iu ,  aby  dla sześc iom ilionow ego k r a 
ju  w yw alczyć  s iedm  filia lnych zak ładów  ban k u  
i z rob ić  mu dostęp  do tan iego  k r e d y tu  osob is te 
go, k tó ry  do tąd  by ł n iem al w y łącznym  p rzy w ile 
je m  sto l icy  m o narch i i  i kilku faw oryzow anych  
zachodn ich  prowincyj.

W  żądan iach  sw oich  spo tyka ła  się Galicya 
zaw sze  z s te reo typow ym  zarzu tem , iż wobec nie- 
ro z w in ię teg o  u n a s  h an d lu  i p rze m y słu ,  wobec 
b raku  w ielk ich  p rzeds ięb io rs tw  są  zb y t  m ałem i 
nasze  po trzeby  kredytowe, aby  filiom banku  m o
gły dosta rczyć dosta tecznego  m a terya łu  obro to 
wego . że p rze to  filie g a l ic y j s k ie , gdyby  je  
o t w a r t o , zaciężyłyby dolegliwie n a  ogólnym  
budżecie  banku , n iezdolne u t rzy m ać  się  z zysku 
o s iągn ię tego  z w łasn y ch  operacyj. Dośw adcze- 
n ia  zrob ione po o tw arc iu  galicy jsk ich  filij, w y
kazały dow odnie  ca łkow itą  bezp o d s ta w n o ść  tych 
zarzu tów , ju ż  bow iem  b i la n se  banku  au s tro -w ę-  
g ie rsk iego  z o s ta tn ic h  la t  cz terech ,  w  których 
filie ga l icy jsk ie  n ie ty lko  dowiodły  tego, że n ie 
s ą  one  b ie rnem i,  n a  ła sce  i u t rzym an iu  c e n t r a l 
nego  zak ładu  pow sta jącem i in s ty tu cy a m i  fiuan- 
sowemi, ale s tw ierdz iły ,  że operacye  kredytow e 
ga l icy jsk ich  filij rozwija ją się  pom yśln ie  z każ
dym  rokiem  i rozw ija ją  naw e t  w w yższym  s to 
pniu ,  n iż  filia lne z a k łą d j  tjanku w inn .-eh  p r o 
w in c ja c h  aus tryack ich .  Aby s tw ie rdz ić  ten  fakt, 
w y s ta rczy  chociażby pobieżnie porów nać  b ilanse  
banku  z l a t  1888 do 1891 roku. W  tym  o k re 
sie  czasu  w zrosła  ogólna su m a  za w ar ty ch  ope
racy j :

W  w szys tk ich  zak ładach  banku  w P rz ed -  
l i taw ii  i w W ę g rzec h  z 1387 n a  1856 mil. zł., 
czyli o 40  3 prc.

W  c e n tra ln y m  zak ładz ie  w W ied n iu  i we 
w szys tk ich  za k ła d ac h  f ilia lnych P rz e d l i ta w i i  
z 1022 n a  1450 mil. zł. czyli 4 1 9  prc.

W  c e n tr a ln y m  zakładzie b u dapesz teńsk im  i 
we w szy s tk ich  zak ładach  filia lnych  W ę g ie r  z 316 
na  426  mil. zł. czyli o 3 4 9  prc.

W  filiach p rzed l i taw sk ich  z 295  n a  347 m . 
zł. czyli o 17‘G prc. Z aś  w g a l icy jsk ich  f iliach 
z 37 628 n a  62 616 mil. zł. za tem  o G6  4  prc.

K redytow e operacye  zaw ierane  p rzez  bank  
au s tro -w ęg ie rsk i  dzieli  jego n acze lna  d y rekeya  
s ta le  na  cz te ry  k a teg o ry e  :

I .  e sk o n t  w eksl i ,  w arantów  i effektów.
I I .  lo m b a rd  pap ierów  wartościowych.
I I I .  a s y g n a ty  kasowe.
IV . skup  zagran icznych  weksli,  zakupno 

effektów i iDne kom isy jne in teresa .
Owóż w o s ta tn ic h  czterech la tach  rozros t  

za w ar ty ch  t ra n sa k e y i  p rze d s‘aw ia ł  się n as tęp n ie  
w poszczegó lnych  d z i a ła c h :

w wszystkich w galicyjsk. 
zakładach b a n k u  filiach

w I. dz ia le  o 2 3 ?  prc. o 62*9 prc.
,??■ " ” ® ® » n 82*5 „
IV . „ „ 107*6 „ 76*9 „

gdy równocześnie
w I I I .  o d d z ia le :  

cofnęły się  t rausak .  „ 40*9 „ „ 22 8  „
W  rozwoju operacyi szły p rze to  w pierw szej 

l in i i  św ieżo w życie weszłe z a k ła d y  f ilia lne G a
licyi, a  j a k  corocznie zwiększała się  l iczba  i

waga zaw ie ran y c h  przez nie t ran sa k cy j .  wyka' 
żuje dok ładn ie  nas tępu jące  zes ta w ien ie :
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w tysiącach reńsk ich  :
W  r. 1888 22.585 12.134 1.487 1.422 37.628

„ 1889 24.371 11.946 2 003 1.752 40.072
„ 1890 24.244 14.001 1.299 1.62 L 41 167
„ 1891 36  805 22.146 1.149 2.516 62.616

Ten tak znaczny  w zrost operacyi zaw dzię 
czały g a l icy jsk ie  filie p rzew ażn ie  znakom item u 
rozwojowi zakładów bankow ych  we Lw ow ie i 
K rakow ie,  a lbow iem  w p ierw szym  z nich  su m a  
zaw artych  t ransakey i  w zrosła  z 17.259 na  27.737 
mil. zł., w d rug im  z 11 042  na 14 836 mil. zł. 
Z czego w ynikło ,  że gdy  w r. 1888 w szeregu 
zakładów  filia lnych P rzed l i taw ii ,  u szykow anym  
w edle  wielkości za w ar tych  t r a n s a k c j i ,  s t a ł  Lwów 
n a  p ia tem , zaś Kraków n a  szóstem  m ie jscu  a 
w yprzedzały  je fil e P ra g i ,  B e rna ,  Graou i T rye-  
stu , to w r. 1891 w y s u n ę ł a  s i ę  f i l i a  l w o w -  
s k R  n a  t r z e c i e  z r z ę d u  m i e j s c e  po P r a 
dze i B e rn ie  i u b ieg ła  p e rw szoństw o przed wy- 
przedzającerni j ą  daw nie j s ta le  filiami w Graeu, 
L ibercu  i Tryeśc ie ,  a n a w e t  w in te res ie  lo m b a r 
dowym s ta n ę ła  Da czele wszystkich p rzed li taw - 
skicii filji. D la  w yjaśnienia tego ciekawego w św ię 
cie f inansow ym  zjaw iska w ystarczy powiedzieć, 
że w lw owskiej filji banku aus tro -w ęg iersk iego  
obró t  o je ra c y i  zaw artych  w r. 1891 zw iększy ł 
się w porównaniu  z rokiem 1891 : w eskoncie  
weksli o 5.527 mil. zł., w pożyczkach lo m b a rd o 
wych 5 ,348 mii. zł., w innych  t r an sa k cy a ch  412 
mil. zł., p rze to  ogółem o 11.287 miljonów zł.

(Hak św ie tny  rozwój in te re só w  k red y to w y c h  
w lwótjfakiej filii, św iadczy  n ie ty lko  c h lu b n ie  o 
dzielnym , z fachow ą zna jom ością  m iejscowych 
s to sunków  prowadzonera je j  k ie ro w n ic tw ie ,  ale 
w skazuje  również dobitn ie ,  że d la  u t r z y m a n ia  
równowagi na parkiecie f inansow ym  i uch ro n ie 
nia naszego dopiero k ie łku jącego  p rze m y s łu  przed 
w yzyskiem  ins ty tucy i ła k n ą c y c h  g ru b eg o  zarobku, 
nieodzownie po trze b n ą  j e s t  in te rw e n e y a  banku 
aus tro -w ęg iersk iego ,  ja k o  ins ty tucy i mogącej stale 
regulow ać b ieżącą s topę  p ro ce n to w ą  i obowiąza
nej w spierać ta n im  kredy tem  nasz p rzem ysł i 
nasze  ro ln ic tw o. Dziać się to może i pow inno 
bez żadnych  r a a t e n a lu y < h  ofiar ze s t rony  banku 
aus tro -w ęg ie rsk ieg o ,  p rzec iw nie  z jego  zyskiem, 
gdyż  g a l icy jsk ie  je g o  filie duły mu w r. 1891 
c z y s ty a -a ^ b -e -p o w a ż u c j  kwocie 3101824 zł- Z ysk  
te n  w s tosunku  do zaw ar tych  t ransakey i k redy
towych p rzeds taw ia  się p roeen toa ln ie  ja k  0 '512°/o, 
k ie d y  zysk os iągn ię ty  przez wszystkie zakłady 
ban k u  w P rz ed l i taw ii  obliczony w tym  sam ym  
sto sunku  w y n o s i ł  je n o  0*353°/0, w c e n t r a ln y m  za 
k ładzie  w iedeńsk im  0 '3 0 6 % ,  w w szys tk ich  fi
l iach  p rze d l i ta w sk ich  ty lko 0 .473% .

W obec tego n ik t  — a więc i nac ze ln a  dy
rekeya  banku  au s tro -w ęg ie rsk iego  — nie m a  p r a 
w a rzucać n a m  w oczy, że je s te śm y  „ein passi- 
ces Lnndu, bo za okruchy  rzucane  n am  z p a ń 
skiego sto łu  W ie d n ia  p łac im y  suto, p łac im y  n a 
w et więcej niż są  w ar te  te  św iadczone nam  
posługi,  gdyż dziś  —  niech  p a m ię ta ją  o tem w 
W ied  iu — nie b ra k  nam  ruchom ych  kapita łów  
szukających chwilowego przy tu łku  w kasach  
oszczędności,  ban k a ch  i tow arzystw ach  zaliczko
wych i nie b rak  zacnych insty tucyi,  które n aw e t  
w szeebm ożnem u  bankow i au s tro -w ęg ie rsk iem u  
r o b :ą  kon k u ren c y ę  w obniżen iu  stopy procen tow ej.

O rloazen la  1 p rzedp łatę przyjm ują:
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Czarnieckiego L 2 (sklep), księgarnia M. Hoscheka i 
Spółki pi. Marjacki i. 10, tudzież „Biuro Dzienników* 

ulica Karola Ludwika 1. 9.
. O g ło s z e n ia  p r z y jm u ją :

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Bouler. Raspail 
105 bis. — W e W IED N IU : Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walflschgasse 10; Rudolf Moose, Seiier- 
stadte 2 ; A. Oppelik. Giinangergasse 12; M. Dukes, 
W ellzeile 6 i H. Sehallek W ollzeile 11. —  W HAM
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE u. M. 
Haasenstein & VogIer i G. L. Daube et Comp. — 

W W A R SZA W IE: Reiehman et Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : O głoszen ia  zw yczajne za 

jednoezpaltowT wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Be- 
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 c t

dla  ustawy karnej wita p rzedew szystk iem  w § 1 
przedłożenia zwróconego przez Izbę panów pro 
jek tu  ustawy o odszkodowaniu, pow rót do zasa
dy, iż obowiązek odszkodowania ze s trony p a ń 
s tw a  m a  być przyw iązany  nie dopiero do w y- 
k o n a n i a  n iesprawiedliwej kary , ale j u ż d o  
n i e s ł u s z n e g o  z a s ą d z e n i a ,  zasady 
k tó ra  była wyrażona już w najpierwszym  pro je
kcie ustaw y, wypracowanym dawniei przez suoko- 
m i te t  komisyi dla ustawy karnej.  Dalej wita komisya 
z zadow olen iem  ponowne uznanie tak długo 
zwalczanej,  ale przez Izbę posłów zawsze wysoko 
podnoszonej zasady, iż n iew innie  skazanemu 
p rzysługu je  ty tu ł  p r a w n y  do żądan ia  odpo
w iedniego  odszkodowania . K om isya praw nicza  i 
I z b a  panów, kons ta tu je  dalej spraw ozdan ie  —  od
s tąp i ły  g łów nie  w tro jak im  k ierunku  od wnio
sków, które pierw sza z nich  postaw iła  w r. 1884, 
i p rzy  k tórych  od tego czasu w y trw a ła  Izba 
posłów : 1. gdy  w ponownem  postępowaniu kar- 
nem  zostan ie  skonsta tow ane ,  iż za popełniony 
występek pow inna  była być zastosowana inna, ł a 
godn ie jsza  kara , wówczas nie m a  ukarany  n ie
s łu szn ie  żadnego  p raw a  do żądania  odszkodowa
nia-, 2 . u s ta w a  nie m a mieć zastosowania do wy
roków karn y c h ,  które zapadły  przed jej p raw o
m ocnością ,  chociażby już  za czasów jej obowią
zyw ania  zos ta ła  rozpoznana ich n ie s łu szność ;  3. 
żądan ie  odszkodowania ma być w noszone nie na  
drodze  sądowej,  lecz n a  drodze postępowania a d 
m in is t rac y jn eg o  tj. do m in is tra  sprawiedliwości,  
ew e n tu a ln ie  z odwołaniem się do trybunału  p a ń 
stw a. Z treśc i sp raw ozdan ia  komisyi prawniczej,  
j a k  n iem nie j z obrad Izby  panów m usia ła  kom i
sya  d la  us taw y karnej —  mówi dalej sp raw ozda
n ie  — powziąć przekonanie, i i  obecne zm iany 
poprzedn ich  uchw ał znajdują swoje uzasadn ien ie  
w kompromisie , którego celem je s t  pogodzić za 
pa tryw an ia ,  ja k ie  przez długi szereg  la t  un iem o
żliw iły przyjście do skutku ustawy o odszkodow a
niu d la  n iewinnie  za sądzonych ;  ta sam a myśl, 
aby nie odwłóczyć przyjścia  do skutku tej u s ta 
wy, kieruje teraz kom Lyą, gdyż ta zaleca Izb ie  
posłów, aby przyję ła  p rzedłożenie w formie za
proponowanej przez  Izbę panów.
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Romans małżeństwa.
Opowiadanie młodej kobiety

przez

X j ©o n a -  n ? o ł e t o j  a .

(Ciąg dalszy).

Albo nic, powiedz mi pan , o cóż to cho- 
d z i ‘f' — powiedzia łam  po namyśle.

— Czy przypom ina sobie pan i je szcze  h i -  
etoryę p łuj* a ... 'j panny  B . .?

— N igdy  n ie  zapom nę tej n iem ądrej hi-  
storyi...  Całe szczęście, że je j  koniec był aobry .

— To p raw da, o mało żem wtedy w łasnego  
szczęścia  n ie  z m a rn o w a ł :  pani mię ura tow ałaś .  
Ale co naJ * a ż n i ej sz że j a  w tedy sk łam ałem , a 
śn^ 2 J  ę 8,ę ^ g o  i d la tego chcia łem  wyja-

— nie  “ ów an i słowa więcej.

chem . -  J e d n a k  odP.ar ł  zerŚ“ |®'
dliwić. Mówiąc wtedyPOr n ien em  ^  - T *  do* 
wieść...  PlD1i ' hciałem do-

— N a  co d o w o d ó w ?   , vp
pow inno  się  sw oich uczuć t  Ł,0£' rze^ a m * ~~

—  M otyw a kierujące m “ otywnwac.
złe. Pogodziwszy się sam  z Sou^ óyły  wtenczas
rozczarow aniach  i b łędach  m e g o ż ’ P°  wszystk ' có
s ilne  pos tanow ien ie  n ig d y  się iuJ Cla.' P °w ziąłem
Pow iedzia łem  sobie, że je d e n  już Z*1!? z a ^ochać.
rai o b o w ią z e k : dokończyć życia J  Pozostał

J  18 8a “ otnie, j a k

Ustawa o odszkodowaniu 
dla niesłusznie zasądzonych.

W iadomo, że I z b a  panów  zw róci ła  Izb ie  
posłów R a d j p a ń s tw a  p rzed łożen ie  u s taw y  o od
szkodowaniu d la  n ie s łu sz n ie  zasądzonych ,  poro
biwszy w takowem  n ;ek tó re  popraw ki.  P rz ed łu 
żenie to. w nowej tej formie, było p rzedm io tem  
obrad komisyi Izby  posłów d la  kodeksu karnego, 
i komisya ta, k tó re j  p rzew odn iczący  pose ł  hr. 
P in ińsk i ,  zgodziła  się  na  p rzeds taw ien ie  wniosku 
Izbie posłów', aby zgodziła  się na  poprawki 
Izby  panów i p rzy ję ła  u s taw ę w form ie przez 
Izbę panów proponowanej.  S p ra w o z d a i re  to ko 
m isyi karne j ,  wypracowane przez p. Jaąuesa ,  
p rz e d s taw ia  się w sposób nas tępu jący .  K om isya

p rzy s ta ło  uczciw em u c z W  l- 
to było tak n iew zruszone  . ^ s t a n o w i e n i e
sobie spraw y nie zda w a łe m  z ^  g i .czas zupe łn ie  
do pani ciągnęło , n ie  przeczuw ah^m n’ ktÓ‘e m nie  
m n ie  ono doprowadzi.. .  J e d n a k ż e  dokąd
się czegoś, n ie  m ając  odw ag-i" „1^°, . lew ałem
dodał po chwilowej przerwie. — Cza<set?‘e !Tad ~  
mi się, że się pan i bawisz ze m n ą  w k o f c t *0 
to znowu, że ran e trochę kochasz, i n je 
łem sam, co mam począć. Ale po ty m  w ie T /T  
rze... p rzypom ina  sobie pan i ,  k iedyśm y  t0 „„ 
ogrodzie razem  chodzil i?  -  p rzes traszy łem  sie 
Szczęście moje wydało mi się za wielkie, aby 
się mogło urzeczywis tn ić .. .  No, a co byłoby sie 
ze m n ą  s tało, gdybym  uw ierzy ł  naraszc ie ,  a po 
tem się przekonał,  że nad z ie ja  była zw odnicza?  
M yślałem  tylko o sobie, bo je s te m  pospoli tym  
egoistą .

Z am ilk ł, sp o g ląd ając  n a  m nie .
— J e d n a k  m iałem  zupe łną  racyę  — mówił 

dalej —  i s łuszn  e obaw ia łem  się  n iepowodzenia .  
Bo cóż j a  pani m ogę  dać w zam ian  za to, czem 
m nie  obd a ro w a łaś?  p raw ie  nic . P a n i  je s te ś  j e s z 
cze dzieckiem kw ia tk iem  w pączku, oczeku
ją ym dopiero chwili rozkw itu ;  pani kochasz  po 
raz p e r  wszy, a j a ?

O b ! powiedz mi pan  ca łą  prawdę...  — 
odrzekłam  i w tej chw il i  p rze s t ra sz y łam  się o d 
powiedzi, n a  k tó rą  czekałam , zaw oła łam  w ięc :  
Albo nie. nie, nic. n ie  chcę w iedzieć!

__ Pani chcesz w iedzieć, czy j a  się k iedy 
kochałem? — mówił, odgadu jąc  moję m yśl.  W ięc 
moire Pani odpow iedzieć: nie , n ie  kocha łem  się 
nip-dy bo nigdy p rzed tem  nie dośw iadcza łem  t a 
kiego uczucia, jak  to, które m nie  do p a n i  ciągnie.

Powiększenie płacy kanoników
1 kapłanów eksponowanych.
M inister  w yznań i oświaty przedłożył — 

ja k  wiadomo — Izbie posłów pro jek t  ustawy ó 
pow iększeniu  płacy dla dygn ita rzy  i kanoników 
przy kap i tu łach  m etropoli ta lnych , ka ted ra ln y ch  i 
k o n k a ted ra ln y c h .  N a jg łów nie jsze  postanow ienia  
przed łożen ia  tego dadzą się s treścić  w sposób n a 
s tępujący : D ygn ita rzom  kościelnym  i rezydeneyo- 
n a ln y m  kanonikom , na leżącym  do p raw n ie  u zn a
nego e ta tu  osobowego kap i tu ł  wyżej wymienio
nych  zos ta je  zapew niony z funduszu  relig ijnego 
nas tępu jący  dochód m in im alny  : w A ustry i  dolnej, 
Tryeście i okręgu, w C zechach  i Morawii, d la 
pierwszego d y g n ita rza  1.700 zł., d la  innych dy- 
g n h a r z y  1.600 zł., d la  zw yczajnych kanoników 
1.400 zł. W A us try i  górnej,  Solnogrodzie , Styryi,  
K aryn ty i ,  K ra in ie ,  Gorycyi i G radysce ,  Tyrolu i 
Galicyi dla p ie rw szego  d y g n i ta rza  1.500 >t., d la 
innych  d y g n ita rzy  1 .400 zł., d la zwyczajnych k a
noników  1.200 zł. W Is try i  i D a lm a c j i  płace 
mają wynosić 1.300, 1.200 i 1 .000 zł. U stawa u- 

? pow ażnia  m in is tra ,  aby w tych w ypadkach , gdy 
| dochód roczny kanon ików  n ie  p rz e d s taw ia  kwoty 
| im w ed ług  §. 1. p rzed łożen ia  zapew nionej,  do 

wysokości tej kwoty u z u p e łn ia ł  w drodze rozpo
rządzen ia  urzędowego. W sku tek  zm ian !ych ,  p o 
w sta je  po trzeba  zaw otow ania  d la  funduszu  reli
g ijnego  rocznie 57.600 zł. więc- j .

D rugie  przed łożen ie  równocześnie wniesio
ne, podwyższa oznaczony w is faw ie  o kongrui 
dochód m in im alny  d la  tych system izow anych po
m ocniczych katolickich duchow nych, którzy  m ają  
sobie powierzone funkeye parafia lne  w kościołach, 
zna jdu jących  się po za siedzibą parafii , o 150 zł. 
roczDie. Rów nocześnie  precyzuje przedłożenie z n a 
czenie wyrazu „sam ois tn i  duszpas te rze1*, który 
da ł  był powód do sprzecznych  in terpelacy j w ju -  
d y k a tu ize  t ry b u n a łu  p ań s tw a  i t rybunału  ad m i
n is t racy jnego  —  w ten  sposób, iż przez nazw ę 
tę m a ją  być rozumiani ci duchowni, którzy n a  
podstaw ie  kanonicznej in s ty tu c j i  ze strony b i
skupów, w pewnej kościelnej gm in ie  m a ją  prawo 
i obowiązek wykonywać duszpasters tw o, lub  w o-

Z a raz  ie ń n a k  zapew ne  pod*w pływ em  ja k ie g o ś
nieookoiącego’ w spom nien ia ,  lo d a ł  ze  s m u t k i e m :
N ie  d J  t 4 °  p o r ę b a  mi było se rc a  pan i ,  ono
, ^  n raw o  do ej kochania .  J a k
dopiero  n a  a ł  • t e m Przeezywitcie obowiązek do-

F b ł i t f p i * ”  I r ^ n T a j ę ' /  l E o t ó i

Oto  wszystko. zapyta łam , podno-
_  A  czyż to m ało  i  fe_ ^ wzrokiem. 

sząc oczy, aby się  3PotkaU nf  d la  pan i  j e s t  to
— T o  m ało ,  d r ° g a  PaQ. . oś(u . . .  Szczęśc ie  

m a ło ;  p a n i  m a sz  m łodość i p ^  :a  0 n a sze m  
m oje  j e s t  t a k  wielkie, ze w ie l e
w spó lnem  życiu  sp a ć  m i po P  ■>. *e 0dk ry łem  
ju ż  p rz e ż y łe m  i  zdaw ało  “ V 8 ^ t  zebn e : Spo- 
na re szc .e  to ,  co m i do szczęsea  po . ZYnieaja 
kojue, c iche  życie n a  wsi, z  n » z“ OS J  tftk tr il_ 
dobrze  w ieśn iakom , co znow u n ie  j cudzej 
d n em ,  bo oni nie  są  p r f y zwy tza|®azyka, n a tu ra ,  
dobroci.  D la  ro z ry w k i ks iążk i  rou 3% m 6j 
w reszcie  p rz y ja ź ń  u sąsiadów, o to  J  oprócz 
złoty —  w ięcej n ie  żada łem  . A te ra  , p 
tego w szys tk iego ,  o d n a jd u ję  J* % zAe ^ S z i u ę  i
życ ia  ta k ą  ja k  p a n i ,  w  przyszłości To
w szys tko ,  co cz łow iek  w ym arzyć sobie m  • 
j e s t  bardzo  w ie le  d la  m n ie ,  kterego m ioaosc  j  
m inę ła ,  a le  n ie  d la  pan i . . .  P a r i  n ie zn a sz  jes  
cze życia, p a n i  sz u k asz  może tzczęścia w _ip  J 
f o r m i e . . .  a  m oże go  p a n i  nawet zna jdz ies  . 
W  chw il i  obecne j  w y o b ra ża  s tb ie  pani,  że ko
cha jąc  mię , j u ż  g o  p o s ia d asz  w całej p e łn i...

—  N ie ,  n ie ,  j a  ró w n ie ż  n a rz y ła m  zawsze 
o spoko jnem  życiu ro d z in n e m .  K ocham , to p an  
widzi,  a  p a n a  s e n  z ło ty  b y ł  także i  moim.

—  T a k  się w te j chw ili  z ia je  drogiej pani,

ale to w szystko dla uioj za mało. P an i je s te ś  
m łodą  i p iękną  — powtórzył w zamyśleniu.

U bodły  m nie  te  słowa, więc on mi me 
w ierzy ł,  a  z m łodości mej i urody robił  mi w y
rzut, odpow iedz ia łam  też to n e m  podrażnionym  *.

— D laczego  m nie  p an  k o chasz?  D la  mojej 
m łodości  czy d la  m n ie  samej ?

—  J-t n ie  wiem dlaczego, ale wiem tylko, 
że kocham  —  odrzekł,  p a t rz ąc  n a  m nie  tern 
w łaśc iw em  m u g łębok iem  wzrokiem, który mię 
przen ika ł .

Zam ilk łam , a  oczy m im o woli m ia łam  c ią 
gle w n iego utkwione.

D ośw iadczy łam  w tej chw ili  szczegó ln ie j
szego uczucia ; n a jp rz ó d  zn iknęło  d la  m nie  całe 
otoczenie, potem n a w e t  tw arz  S e rg iu sz a  M ichaj- 
łowicza zaczęła  się j; ,kby zac ierać  i w id ' i a ł a m  
już tylko sam e oczy jego, św iecące n a p r o s t  m o
ich i p rzeszyw ające  m n ie  n a  wylot. P ó źn ie j  nic 
ju ż  nie widziałam , tylko czu łam , że upaja jący  
wzrok jego  sp ro w ad za  m i dziw ny ja k i ś  zachw yt 
pom ięszany  ze s t r a c h e m  tak, że m u s ia ła m  oczy 
zam knąć, aby się z w rażenia  tego  n<eco o trząsnąć .

W wigilię d n ia  p rzeznaczonego  n a '  n i s z  
ślub, niebo zaczęło się  p o d  w ieczór ro zc h m u 
rzać. Po u lewach trw a ją cy c h  p raw ie  bez p rze rw y  
pod koniec la ta ,  n a s ta ł  p ierwszy zim ny i j a s n y  
wieczór je s ienny .  W szystko było  p rzes iąkn ię te  
świeża wilgocią, a  n a  ja śn ie j s z y c h  prze jśc iach  
w ogrodzie po raz  pierwszy zab łys ły  resztk i 
m ien iących  się różnoba rw n ie  l iśc i pozosta łych  
na drzewach, przytem i n iebo było  p rze jrz y s te  o 
bladym błękicie z z im nym  refleksem.

Obudziłam się o wschodzie s łońca  a n a  
m yśl że nadszed ł już  wreszcie dzień  pe łen  dla ,

mnie w ażueśei —  uczułam  pew ien s trac h  i zdz i
wienie, dlatego też wybieg łam  do ogrodu. S ło ń 
ce n ie  p ndniosło się wysoko na niebie, więc p a 
dając z ukosa tworzyło świecące plam y pomię
dzy pożółkłemi i z liści ogołoconemi gałęźmi 
drzew  lipowych. D rogi i ścieżki pokrywały sz e 
leszczące pod s topam i liście. S zk ar ła tn e  jagody  
ja rzęb iny  ja sk raw o  odbija ły  swoją czerwonością 
od posępnej barwy gałęzi,  a resztki pozostałych 
liści, zielonych mrozem  zwarzonych, p rzykry  
sp raw ia ły  widok. N areszcie i kw iaty  bzu dawno 
już  zw iędłe i poczerniałe s ta rcza ły  sm u tn ie  na  
sw ych  łodygach . Rozciągające się tuż przed do
mem traw nik i  i g rządk i kwiatowe po raz  p ie r 
wszy szron zimowy pokrywał.

—  Czy to j e s t  pra wda, więc dzisiaj ma się 
to odbyć?  — pytałam  sam a siebie nie chcąc 
wierzyć memu szczęściu. Więc ju tro  rano już ię 
n ie  obudzę tu ta j  w moim pokoiku tylko w Ni 
kolsku, w tym wielkim, staroświeckim d o m u ?  
I  ju ż  n ie  będę więcej n a  niego tu wyczekiwać, 
tu go zatrzym ywać, i nie będę z n im  w ieczora
m i rozm aw iać  o Zosi i Kasi ? Nie będę s iady
wać z n im  razem  w ulubionym kąciku za fo rte 
p ia n e m ;  n ie  będę go więcej do progu odprowa
dzać, i bać się o niego, gdy  w ciem ną noc, sam 
je d e n  p u sz cz a ł  się do dom u?  Po tem  przypo
m nia łam  sobie, że' pop rzedn iego  wdeczora powie
dz ia ł  m i „ ju tro  p rzy ja d ę  po p a n ią  o s ta tn i  r az“; 
że K asia  pom agając  mi w przym ierzan iu  ślubnej 
su k n i  odezwała s i ę :  to n a  ju t ro .  W tedy  przez 
chw ilę  uw ierzyłam , że te rm in  uroczysty j e s t  już 
tak  bliskim, je d n a k  za chw ilę  później znów mi 
się to nie wydawało podobuern do prawdy.

(C. d. n.)



a G A ZFIA  NARODOWA a Środy dnia 17, lutego 1898.

góle przez  b iskupów  dyscezy i zostali up o w ażn ie 
ni do sam o is tn e g o  w y k o n y w an ia  du zp a s te rs tw a ,  
o ile w obu pow yższych w ypadkach  o d n o śn a  s ie 
dziba  d u sz p a s te r s tw a  j e s t  u s tanow ioną za zgodą 
rządu . P od  n azw ą  zaś „duchow ni pom ocnicy" n a 
leży uw ażać tych  duchow nych ,  którzy  sa m o is tnym  
d u szpas te rzom  z o s ta l i  przez bis  upa  dyecezyi do
d an i  do pomocy w w ykonyw aniu  d u sz p a s te r s tw a .  
—  W y d a te k  n a  to podw yższenie  poborów  w y n o 
si 40.450 zł. roczn ie .  Trzecie p rzed łożen ie  za rzą 
dza  an a log iczne  pow iększen ie  p łacy  d la  pom ocn i
ków duchow nych  gr. o ry en ta lnego  w y z n a n ia  
w D alm aey i.

Z komisy i prasowej.
W i e d e ń  d, 15. lu tego .

W komisyi p rasow ej  na  onegda jszem  pe- 
• iedzen iu  rozb ie rano  kw estyę  p o s tę p o w a n ia  obje- 
k ty w n eg o  i s te m p la  od dz ienn ików . Z as tępcy  
rząd u  sze f  sekcyjny  K r a l l ,  ra d c a  m in is te r .a l -  
ny  S a g a s s e r  i radca  sekcy jny  F r o s c h a u e r  
dość sucho  odrzucili  w szys tk ie  ż ą d an ia ,  s ta w ian e  
p rzez  posłów. Od kaucyi g a z e t  uw oln ić  n ia  m o 
żna, gdyż rząd  n ie m ia łby  g w aran c y i ,  że p ism a 
s ta w iz y  się w innem i ja k ieg o ś  w ykroczenia ,  złożą 
p raw em  p r z e p is a n ą  karę  p ien iężną .  R ząd  n ie  j  
może też p rzy jąć  w n iosku  żądającego  o Iszkodo- 
w an ia  g a z e t  n ie s łu sz n ie  skonfiskow anyen , gdyż 
proces o to odszkodow anie  poddaw a łby  wyroki 
sędz iego  karnego  pod rew izyę sędziego cyw il
nego .

O s ta tn ie  to um otyw ow an ie  je s t  bardzo  sła- 
bem  i ja k b y  tylko d la  form y w ypow iedzianem . 
W sza k  da łby  się n ie je d e n  znaleść sposób do za 
oszczędzenia  „ u p o k o rz eń "  sędziemu karn e m u ,  źe 
wyroki je g o  oceniać będzie je szcze  sędz ia  cyw il
ny .  M ożnaby  np .  k o m pe tencyę  tych  sp raw  za- 
w arow ać sądom w yższym  kra jow ym . Ale rząd 
w kw esty i  prasowej u s taw y  stoi n a  s ta n o w i
sku bezw zg lędnego  odm aw ian ia  w sze lk ich  u- 
a tęps tw .

N a w e t  k o lp o r te rs tw a  p ism  rząd pozwolić 
nie chce  i u s tę p s tw e m  to n a z y w a , że w raz ie  
ważnych ja k ic h  zajść, zw łaszcza  przy u ro cz y s to 
ściach, pozwoli na ro zp rzedaż  num erów  na uli 
ey. Ależ p rzy  w ażnych  bardzo  za jśc iach  zbyt 
ezęsto  ju ż  okazało się  —  tu w W iedn iu  p r z y n a j 
m n ie j  —  że o pozw olen ie  w ładz po li tycznych  n ik t  
naw ec n ie  py ta ,  W  w yją tkow ych  w ypadkach  n i 
kom u na m yśl nie p rzy jdz ie  o pozw olen ie  takie 
prosić .  K iedy  arcyksiążę  R udo lf  u m a r ł ,  n a  u li
cach  roznoszono  p ism a  w w y d an ia ch  o sobnych ,  a 
policya za pew ne  a n i  chęci ,  ani p raw a  n ie  m ia ła  
a ta ty s ięczne j  ludności,  co zaro iła  ulice, b ronić  
za spoko jen ia  je j  c iekawości i współczucia. Ale 
na tak ie  i tym  podobne  wyjątkowe w ypadk i p ra -  
aa z pewnością n igdy  nie l i c z y ł a ! C hodzi o r e 
g u la rn ą  sp rzedaż  p ism  n a  u licach . C hodzi o roz
budzan ie  w iększego zajęcia sp raw am i po li tyczne-  
mi w ludzie  a p rzy n a jm n ie j  w m ie sz k ań ca ch  
m ia s t .  S tanow czo  tw ierdz ić  m ożna, że u nas  
zw łaszcza, sp rzedaż  książek, p ism  u lo tnych ,  ga- 
ae t  i czasop ism  n a  u licach s ta ła b )  się  w ielk im  
czynn ik iem  w zw a lczan iu  sm u tn eg o  s to su n k u  
ez y ta jąc y eh  do „ n ie p iś m ie n n y c h " .  A na lfabec i  n ie 
an ik liby  zapew ne, ale l iczba ic h  zn aczn ieb y  się 
zm nie jszy ła .  P rz y k ła d  działa . W  W iedn iu  cz y ta 
ją c y  fiakrzy są n a j le p s z ą  za ch ę tą  d la  len iw ych  
um y iło w o  do p rz e c z y ta n ia  tu  i owdzie gaz e ty  
jak ie jś .

W  kw es ty i  s te m p la  znow u rząd  sto i na 
s ta n o w isk u  czysto f iska lnem . S te m p e l  p rzynos i
1,625 .000  złr .  rocznie .  T ego  dochodu pań s tw o  
zrzec s ię  n ie  może. N a to m ias t  p ro ponu je  radca  
F ro sc h a u e r  za p ro w a d o en ie  w i ę k s z e g o  s t e m 
p l a  d la  w ie lk ich  p ism  (i to nie w ed le  liczby 
a b o n e n tó w  ale w edle ceny  p re n u m e ra c y jn e j  i 
w ed le  f o r m a t u !) aby uzy sk an eg o  w iększego do
chodu  użyć na  zm n ie jszen ie  s te m p la  p ism  m a 
ły c h  (co do fo rm a tu  i ce n y !)  C a ły  te n  p o m y sł  
j e s t  n ie sp ra w ie d l iw y m  w p rak tyce .  C ena  pism 
po lsk ich  n. p. w yższa j e s t  od n iem ieck ich  i cze
sk ich  —  m u sia ły b y  w ięc większy opłacać s te m 
pel, n iż  p ism a  liczące dziesięć, lub  p ię tnaśc ie  
razy  w iększą  liczbę abonen tów . A w iadom o każ 
dem u, że k o sz ta  ty s iąca  eg zem pla rzy  a t r z y d z ie 
s tu  tysięcy  e g z em p la rzy  n ie  ró ż n ią  się an i  w w y
da tkach  n a  lokal,  redakcyę ,  k o resp o n d e n cy e ,  t e 
le g ra m y ,  lecz p raw ie  tylko w w yda tkach  n a  p a 
pier,  m otor  m a szy n y  i ekspedycyę .

Ale choćby  rząd  i ab o n e n tó w  ch c ia ł  u w z g lę 
dnić ,  to całe to ro zk ła d an ie  s te m p la  n a  dwie 
k a te g o ry e  w iększą i m nie jszą ,  byłoby  n ie b ez p ie 
czną  p róbą.  P ism a  m ia s t  g łów nych  zawsze p o d 
p ad a ły b y  pod ka tego ryę  w iększych . P ra s a  n a d a 
ją c a  całe j pub licys tyce  k ie runek ,  w której p racu 
j ą  m ężowie za u fan ia  pu b l ic zn e g o ,  posłow ie se j
mu, r a d y  p a ń s tw a ,  p ro fesorow ie w szechn ic  — i 
u leg łaby  od raz u  w yższem u opodatkow aniu  ! 
jak b y  dzis ie jszy  s tem p e l  m a ły m  by ł c iężarem . 
T e n  1,600.000 złr. j e s t  na juc iąż l iw szym  p o d a t
k iem  um ysłow ym  w A u stry i ,  go r-zym  od op ła t  
szko lnych  i czesnego .  Podatek  za b ie ra  cz w ar tą  
część n ie  dochodów ale k sztów b ru t to  całego 
d z ie n n ik a rs tw a .  J e s t  to s to sunek  tak  anorm alny ,  
że w artoby  pom yśleć n ad  ja k ą ś  k o m p e n za tą  d la  
ska rbu ,  aby raz  pozbyć się  tego ła ń c u c h a  u n o 
gi, k tó ry  u ta len to w a n y m  ludziom  —  bez k ap i ta łu  
n ie  daje sw oich  poglądów  w ypow iadać w p ism ac h  
o now ych k ie ru n k a ch ,  który  n ie m iło s ie rn ie  p rz y 
wiązu je  p rodukcyą  um ysłow ą  do kap i ta l is tycznych  
w a ru n k ó w  am utue j naszej ecok>.

K om isya  propozy yi rządu  nie p rzy ję ła  i 
dość su row o je  n aw e t  sk ry tykow ała ,  poczem w y
b ran o  ko m ite t  z 7 członków do dalszych  obrad.

Z obozów ruskich.
L w ó w  d. 16. lu tego.

D ilo  z n ie ja k ą  rad o śc ią  wskazy wało, że 
p rez y d y u m  n a m ie s tn ic tw a  lw ow skiego  k o resp o n 
duje  ju ż  z k o n sy s to rz am i po ru sku ,  z a m ia s t  po 
n iem iecku ,  że n a  s ta ro s tw a c h  or ły  o trzym ują  n a 
pisy także  ru sk ie  i t. p. T y m c z a s e m  zdarza  się 
w ypadek ,  że s ta ro s ta  złoczowski p. R o d e r  zw ró 
cił  pew nej g m in ie  a k t  ruski,  żądając  po lsk ie 
go pod k a rą  20 zł. „A przecie  ju ż  z tych  okoli
cznośc i  —  pow iada D tlo  —  pow inn i byli się s t a 
rostowie sam i dom yśleć , że poozął wiać in n y  
w ia te r  u góry , choćby n a w e t  od n a m is s tn ik a  n ie  
o trzy m ali  okóln ika ,  albo u s tn y c h  in s t ru k c y j ,  że 
rusk ie  p ism o szanow ać  należy.

„T aką  n ie jasn o ść  —  dodaje D ilo  — taką 
n iek o n sek w e n cy ę  w idzim y nie ty iko n a  polu  ad- 
m in is tracy i  po litycznej,  a le też szkolnej,  i ogółem 
w szędzie ,  a wszystko  to n a tu ra ln ie  n ie  m oże k o 
rzy s tn ie  w p ływ ać  na p rzy sp ie sz en ie  n o rm a ln e g o  
n iożen ia  się s to sunków  w kraju . B udzi to n ie bez 
racy i u ogółu n ie d o w ie rza n ie  w szczerą  wolę r z ą 
du  krajowego, s ta je  ? ę d la  każdej p ro p ag a n d y  
d e s t ro k ry jn e j  d o godnem  narzędz iem , ja k  to się 
objawiło  i na w iecu  „w sz ec b n aro d o w y m ".  G dyby 
od początku  nowej s y tu a c j i  (25. l is to p ad a  1890)

do dzisiaj rzą d  k rajow y by ł po s tę p o w a ł  w m yśl 
oświadczenia n a m ie s tn ik a ,  gdyby  zm ianę  system u 
był p rze p ro w ad z a ł  j a s n o  i k o n se k w e n tn ie ,  i po
m im o n a le g a ń  n ie  oc iąga ł  się  z k a ż d ą  n a jd ro 
bn ie jsz ą  rzeczą p o zy ty w n ą  d la  R u s inów , chociaż 
do tego się zobow iąza ł  i choc iażby  to n ie  wywo
ływ ało  opozyc ji  ze s t ro n y  P olaków  —  to z m o -  
ska lo fi ls tw a  by łby  do tychczas  p o zo s ta ł  w k ra ju  
ju ż  ty lko c ień  m arny ,  poku tn jący .  Rząd k ra jow y 
do tychczas  nie m ó g ł  czy n ie  ch c ia ł  z rozum ieć 
wagi c h w il i ;  obaczym y, ja k  to będz ie  n a  p r z y 
sz łość" .

J u ż  to narodow cy  jak i moskalofile zawsze 
zw ala ją  w szystko n a  in n y c h .  Oni n igdy  i n icze
mu nie w inn i 1... A gdzież  by ła  k o n se k w e n tn o ść  
w ró żn y c h  m ow ach  p u b lic zn y c h  p. R o m a ń c z u k a  
po m an ifes tacy i  l is topadow ej,  i czyliż n ie  k rążą  
pogłosk i  —  tru d n o  n a m  uw ierzyć ,  iżby to by ły  
n ie  pogłoski p różne  —  ja k o b y  p. R om ańczuk  już  
się zobow iąza ł  b y ł  w o b ec  zg ro m a d ze n ia  cz ło n 
ków synodu ,  za rzec  się  owej m an ifes tacy i  i całej 
„nowej e ry ? *

J a k  w szys tk ie  ped  k ie ru n k iem  sa m y c h te  
[R u s in ó w  zos ta jące  i n s t y t u c j e ,  m a ją c e  s tronę  

sw oją  f in a n s o w ą ,  by ły  i b y w a ją  od raża jącym  
p rzy k ła d em  gospoda rk i  lekkom yślne j  a new e t  
d rap ieżne j ,  tak  też sp o tk a ł  ten  los i n a jd aw n ie j 
szą  z tych  insty tucy j,  k tó ra  R u s in o m  najbardz ie j  
n a  sercu leżeć pow inna, bo chodzi w niej o los 
wdów i s ie ró t  po k s iężach ,  a k tó ra  daw nie j,  n im  
się w zm ogło  życie po li tyczne  m iędzy  Rus inam i,  
wcale p ięk n ie  się  rozw ija ła  —  aż nareszc ie ,  d z ię 
ki złej g o s p o d a r c e , p łace  te  b iedne  o połowę 
zm nie jszyć  m usiano ,  pom im o że się d rożyzna  we 
w szys tk iem  w tró jn asó b  wzmogła.

W  styczniu  odbyło się  w P rz e m y ś lu  w alne  
zebran ie  de lega tów  w sp o m n ia n e j  w d o w i o -  
s i e r o c i ń s k i e j  i n s t y t u c y i ,  z k tó re 
go sp raw ozdan ie  po jaw iło  się  w H al. R usi. O be
cnie p isze  koresponden t z pod S an o k a  do Hal. 
Rusi, iż spraw ozdan ie  to j e s t  ca łk iem  m ylne .

„ I  tak, w sum ie  140.487 zł. funduszu  z a 
k ładow ego  m ieśc i  się  także s u m a  18.000 zł., k tó 
rej Z aw eden ie  (m oskalofi lsk i zb a n k ru tow any  B ank  
k ry ło szańsk i)  do tąd  n ie  zwróciło  i n iew iadom o 
czy zwróci.  D ale j,  do funduszu  rezerwow ego nie 
złożono 3.400 zł., ty lko ca ły  te n  fu n d u sz  taką  
sum ę w y n o s i ;  i z am ilcza ł  ów koresponden t ,  że 
te n  fundusz  reze rw ow y  będzie w zupe łnośc i  wy
czerpany  na uchw a lone  podw yższen ie  pensyj wdów 
i s ie ró t  itp. A  pon iew aż  ru b ry k a  „sk ładk i c z ło n 
ków" j e s t  n a jzupe łn ie j  n ie s ta łą ,  więc też n ie  dziw  
będzie, że w p rzysz łym  roku  okaże się  w iadom y 
n iedobór.  Z re sz tą  podw yższen ie  tych  pensyj ko
sz tem  funduszu  rezerw ow ego  je s t  ł a ta n in ą .

„P ro jek t  reo rgan izacy i  tej in s ty tu cy j  n ie  
obudzi ł  zajęcia. W p ra w d z ie  uchw alono  w szys tk ie-  
mi g ło sam i p rzec iw  je d n em u  p rzystąp ić  do ro z 
p raw y  szczegółowej n a d  n im , ale trzy  razy  ze
pchn ię to  go z porządku  dz iennego ,  i os ta teczn ie  
u p a d ł  n a w e t  w niosek o d es łan ia  p ro jek tu  do jak ie j  
komisyi. I  w czem że i  p o le g a ł  ten  zapał ,  to za
jęcie ,  o ja k ie m  p ra w i  ów k o r e s p o n d e n t?  Czy w 
tem , że n iek tó rzy  cz łonkow ie roz jecha li  się p rzed  
zam knięc iem  z g ro m a d z e n ia ;  czy m oże w tem , iż 
n iek tó rzy  tylko po to przyby li ,  aby  poprzeć  s p r a 
wy ich ro d z in ę  o b chodzące?

„A ch ,  p raw d a ,  dek lam ow ano  w iele  o m iło 
s ie rdz iu .  i w ielu cz łonków  cz łonków  zapala ło  się 
w tej m ierze ta k  dalece, że pow odując  się m iło 
s ie rd z ie m  —  z cudzej k ieszen i —  uchw a lono  w ięk
szością g łosów  dać pensye tak im  w dow om  i sie 
ro tom , k tó re  w e d łu g  s ta tu tó w  ża d n eg o  ku tem u 
p ra w a  nie m ają .  Oczywiście, ta k ą  u ch w a łą  dopo
m ogli i n s t y tu c j i  do z ro b ie n ia  p rześ licznego  in 
te resu ,  I  tak  in s ty tu c ja ,  odeb raw szy  np od w do
wy B. 90  zł. ty tu łe m  zaległości ,  w yp łac iła  je j  
n a ty ch m ias t  po zg ro m a d ze n iu  200 zł. i p łacić je j  
będzie  tę  kw otę  czas d łuższy .  I  cóż pow iedzą na  
to w dow y i sieroty  po członkach , k tó rzy  gorliw ie  
sk ładki swoje u iazczali ?

„ I  ja k a ż  z tąd  n a u k a ?  — kończy  k o resp o n 
d e n t  z pod Sanoka .  —  Oto n ie  w y sy ła jm y  kogo- 
bądź  jako d e le g a ta  n a  w a ln e  zeb ran ie ,  a ju ż  
n ig d y  kogoś, co m a w tam  w łasny  in te re s  fam i
l ijny  lub kto j e s t  d łużn ik iem  i n s t y tu c j i "  i td .

G dybyż to w tak ich  sp raw ac h  m og li  Busi-  
ni w czem kolw iek  złożyć winę n a  P olaków  !...

Listy z prowinoyi.
B lr c ia  dnia 15. lutego.

Indo lenc ja  uasza w  sprawach ogólniejszego zna
czenia, która się atała  przysłowiową i stąd zarówno 
z apatyą poczytywana, ma te w sobie szczególne zna
miona że gdy jaj skutki do szpiku dojmować nar 
zaczynają, woet przemienia się w silny bedziee ku 
naprawieniu złego, jakie ona zrządziła.

I  tak uaprzykład : Od bardzo dawna patrzyli
śmy jak niesumienny wyzysk, uprawiany z całą bez- 
czelnością ze strony przekupniów najlichszego gatun
ku względem konsnmującej i produkującej ludności, 
ogarniał z dniem każdym bardziej miasteczka i wio
ski w nich monopolizując handel całego kraju. Sprze
dawaliśmy za bezcen twooe ciężkiej naszej pracy, 
nabywaliśmy natom iast liche, zwykle wybrakowane 
towary za cenę, jak ą  tylko dowolność i bezgraniczna 
chciwość przekupniów oznaczyć chciała. Narzekaliśmy 
na tę widoczną naszą krzywdę, szukaliśmy równowa
gi naszej budżetowej w odejmowasin od ust często
kroć sncbego kaw ałka ehleba, próbowaliśmy uzyskać 
korzystniejsze warunki sprzedaży lub kupna w wię
kszych miasteczkach i m iastach, ale i tam spotyka 
liśrny ten sam wyzysk, te same twarde warunki k tó 
rym siłą  konieczności poddać się wypadało; a więc 
po nieudałycb próbach wracaliśmy napowrót do miej
scowych Janklów  lub Aronków rozgrzewając w du
chu jednych i drugich, a głośno narzekając to na 
ciężkie czasy lub ua duszną atmosferę polityosuą, 
tylko nie... na w łasną niezdarnośó.

Bo i cóż —  mówimy sobie — począć gdy soli 
w demu na gw ałt potrzeba, a za nią więcej niż się 
należy przekupka żąda? Komuż sprzedam płody ro l
ne, skore innego kupca oprócz Ja n k la  lub A ronka 
nie ma w m iasteczku? Komuż sprzedam las na za
ległą ratę, skoro również nie ma nań innego kupca 
jak  Moszko lub M ortks ? Jeden i drugi nie jest w ca
le kupcem ani handlarzem lasów, ale jest en nato
m iast faktorem ozy zastępcą zastępcy faktora, który 
znów je s t zastępcą ajenta kupca lasów, najczęściej 
w Berlinie lub w G dańsku rezydującego, jest to nasz 
wycierający kąty w  przedpokoju „tutum facki" od wie
ków u nas znany, przemieniający się co la t kilkana
ście we „właszoiczela* dóbr ziemskich, potulnie ule
gający wszystkim naszym chimerom, znoszący ze ito- 
icyzmem nasze złe humory, nasze niezbyt dowoipne 
żarty, przyklaskujący skwapliw ie ułomnośoiom ludzkim, 
a więc choć sa  drzwi wyrzucony za zbyt niską i 
zbezczelnośeią podaną cenę, w raca raz jeden i drugi 
zawsze z gotowym ua ustach uśmiechem i po długie! 
targach za ułożoną z góry w swej głowie cenę, na
bywa las, który innem u sobie podobnemu faktorowi 
ustępuje za byle jakim  dla aiebis zyskiem, niesapo- 
mniawszy, rzecz naturalna, i od sprzedającego swoje 
wydsbyć faktorne. Ni# inao itj wyzyskiwanym bywa

w mi&cteczka urzędnik i mieszezanin, tudzież we wsi 
rolnik z mniejszej posiadłości, tylko że nieco w od
miennej formie. Tu bowiem, osobliwie na targach, rej 
głównie wodzi „baraezn k", kuszący cbłopa do usta
wicznej a zupełnie bezpotrzebnej wymiany swego ży- 
wege inw en tarza; dsis pomaga on mu w Birezy do 
sprzedaży „krasej" krowy i burze „baraszne", jutro 
w Dynowie pomaga mu kupować czarną krowę, pe 
ju trze w Mrzygłodzie lub w Pruchniku znów mu ją 
sprzedaje i tak idzie de nieskończoności, a za każd.. 
taką dokonaną tranzakcyę pobiera swoje „baraszne", 
pije „litknp" kosztem swej sfiary i często tak go 
długo ze swej nie wjrplISZCża opieki aż go z całej 
wyzuje ojcowizny. Ztąd to targi w naszych miasta ■ 
czkach bardzo pokaźnie wyglądają: wiele bydła i ko
ni, wiele „barasznikśw *; kupców zaś z wyjątkiem 
pewnych epok w roku, kiedy do obór wypasowych 
gorzelnie bydło nabywa ą — nie ma wcale. K upu
jący i sprzedający są najczęściej sąsiedzi z jednej i 
tej samej wioski, z prostego maniactwa a nie z po
trzeby swój inwentarz wymieniający.

Tak trw ały całe lata. całe dziesiątki lat. Ten 
i ów poruszał nieśmiało myśl samopomocy, zak łada
nie stowarzysseń tpożywcr eh, banków rolniczych itp. 
środków zaradczych, lecz zwykle koń żyły się dy
sputy nad tym ważnym pr dmiotem machnięciem rę- 
11, ulubionym „jakoś to ,dzie‘ lub sentencją żs 
„ i  piasku nie ukręcisz bicza"!

Dopiero od kilku tygodni, gdy m iara cierpliwo
ści i biedy przepełniać się poczęła, gdyśmy ujrzeli 
ja k  wzbogaceni kosztem r- .szych żołądków przekupnie 
gorąco agitają po wsiach i u.; usteczkach za petycją 
przeciwko projektowanej iow<j organizacji sprzedaży 
soli, której cena również jak innych towarów dowol
nie była i jest nakładana, gdyśmy wreszcie ujrzeli 
jak  sieć wyzyskiwaczy, pokrywająca już wszystkie 
wioski i miasteczka grozi nam wszystkim ugrunto
waniem tam swego panowania, dopiero dziś duch o- 
żywczy, dueh samopomocy i asocyacyi owinął całe 
społeczeństwo skupia; tc ludzi różnych sfer i przeko
nań w jedną całość, aby tem łatw iej wydobyć z sie- 
b it odporną siłę i odczutą dziś gwałtowną potrzebę 
reorganizacyi handlu po w siieh i miasteczkach po
stawić na porządku dziennym.

Takiego objawu zwrotu dodatniego nasze i indo
lencji byliśmy świadkam i tymi dniami w Birczy, 
czaro się podzielić pragniemy z szerszem kołem pu
bliczności. Oto w dniu 24. tm . na zaproszenie dyrekcji 
tutejszego Towarzystwa zaliozkowego i delegata To
w arzystwa „K ółek rolniczych" zjechało się liczne i 
poważne grone obywateli, duchowieństwa i nauczy
cieli z okolicy; zgiem adiiło się eokolwiek i miejsco
wych urzędników i zamożniejszego mieszczaństwa. Po 
odczytaniu okólnika Związku stowarzyszeń o zakła 
daniu powiatowych towarzystw handlowych i pobltż- 
szem zaznajomieniu się z akcyą, jaką ma w blizkiej 
przyszłości rozwinąć na prowinoyi świeżo zawiązane 
we Lwowie akcyjne Towarzystwo handlowe — zgro
madzenie postanowił# zawiązać w Birczy Towarzy
stwo handlowe z zakresem działania dość obszernym 
i w tym właśnie kierunku, aby dalszemu wyzyskowi 
położyć tamę, do ezego natychm iast przystąpiono i po 
dość długich obradach statut uchwalono.

Równocześnie zgromadzeni poruszyli inną ja 
szcze sprawę, niezmiernej dla tutejszej okolicy donio
słości, a nią jest brak łatwej kom unikacji z najbliż
szą stacyą kolejową w Przem yślu. Droga krajowa z 
Przem yśla przez Krasiczyn i Olszany do Birezy wio
dąca, jak to lw iek  wzorowo utrzymana, jest aad wez- lki 
wyraz nietyiko uciążliwą dla zwierząt po< iągou ych, 
lecz nadU w czasie zamieci śnieżnej niebezpi < /mą 
dla życia ludzkiego, gdyż poprowadzona szczyt imi 
gór, okolicą zupełnie bezludną, pozbawia podróżnego 
wszelkiej ludzkitj pomocy w czasie ewentualnego w 
drodze wypadku. Ju ż  w r. 1889 wskutek wniesionej 
przez mieszkańców powiatu pe ycyi do W ydziału kra- 
jowego zarządzone były w tej sprawie dochodzenia 
techniczne, które wykazały potrzebę przełożenia tej 
drogi nietyiko ze względów bezpieczeństwa publiczne
go, lecz również w interesie mieszkańców rozsiadłych , 
u podnóża gór wiosek, przez któreby poprowadzenie 
nowej drogi Wskazanem b y ło ; wytrasowaną już była 
projektowana droga i zdawało się, iż lada dzień 
roboty rozpoczęte zostaną. Tymczasem lat dwa minę
ło od tego czasu, a drogi nowej jak  nie było tak 
nie ma. Otóż i w tej Bprawie postaaowili zgromadze
ni udać się z ponowną petyoyą do W ydziału krajo
wego, tusząc, że tym razem preśba kilkunastu tysię
cznej 1 udnaści wysłuchaną zostanie, ile, że przełoże
nie tej drogi, ułatw iając znacznie komunikacyę — 
przyesyniłoby się w znacznej mierze ku rozwinięciu 
przem ysłu w tutejszej okolicy i tem samem ku zwię
kszeniu wywozu krajowej produkcyi.
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KRONIKA.
Lwów dnia 16. lutego 1892 r.

Z a p i s k i  o s o b is te .  Elżbieta hr. Potocka za
mianowaną została damą pałacową cesarzowej au- 
strysekiej.

A rcyks. Leopold Sidwator, powróoił dzisiaj z 
rana z W iednia do Lwowa.

Józef Olazański, inżynier budowy z upoważnie
niem rządowem, z siedzibą urzędową w Podwołoczy- 
skach, złożył przepisaną przysięgę w nam iestnictwie.

O d z n a o ie n le .  Wiceprezydent wyższego sądu 
krajowego w  K rakowie, F .  ICadejewski otrzymał 
krzyż komandorski orderu Franciszka Józefa, a radca 
nam iestnictwa Leopold Bihabel we Lwowie order ko
rony żelaznej.

Dyrektorowie kolei K arola L udw ika , A lbert 
Speil i W acław  Śladkcwski otrzymali przy sposo
bności speusyouowania tytuł radców dworu.

S io  b y .  W  T arnorie pobłogosławionym został 
daia 13 b m. związek m ałżeński panuy Anny J a 
cków tezówny i  p. Henrytiem  Kaczyńskim, asystentem 
pocztowym.

Ślub panny Izy Borbacz z p. dr. Józefem Mo- 
rawieckim odbędzie się dnia 20 b. m. w Krakowie 
w kościele św . P io tra  i P aw ła.

R ozw ój p rasy  jo lsk icJ  Jeden z przyjaciół 
naszej t ła g e ty  pisze na:o: Onegdaj przybywszy rano 
do Krakowa, w łaśnie, gdy na dworcu spożywałem 
śniadanie, pojawił się kilporter gazet. Począł obcho
dzić etoły. Jedni i druczy nabywali pism a, przypa
trywałam  się uważnie. Oto na 20 kupujących —  
dwóch tylko kupiło pisną polskie, a 18 wiedeńskie. 
Gdyby tych 18 było Nemcam i —  nie możnaby im 
tego wziąć za złe — tle gdzież tam, było z nich 
bodaj 15 Polaków! Wibee takiego popierania prasy 
polskiej, konkluduje pistący nam te swoje uwagi — 
nie nożna się i dziwić rozwojowi prasy polskiej. W 
końcn zwraca uwagę jsszeze na jedną okoliczność: 
„W iedeń od Lw ow a — pow iada—  nie jest tak bar
dzo oddalony a jednał jakaż szalona jeBt różnica. 
W  kaw iarni, gdy wyjozie N . fr . Pressc czy la g -  
blatt  przynoszą od ram 15 do 30 egzemplarzy je
dnego i tego samego mmeru, tak, że ad razu wszy
scy niemal mogą dostió w rękę najświeższy numer 
gazety. W e Lwowie i K rakowie rzecz się m a zupeł
nie odmiennie. N ie posądzam by publiczność była tak 
bardzo obojętną — wiirzę raczej, że jest opieszałą i 
nie chce domagać się tego, co słusznie jej się naieży. 
Tu jsdsn numer Kacety przynoszą —■ bierze ją  jakiś

spragniony czytelnik a inni muszą wyczekiwać choćby 
pierwszemu i kilka godzin podobało się ją  przeglą
dać Reformę na tem polu łatwoby było przeprowadzić, 
gdyby się tylko publiczność upomniała, — pp. w łaści
ciele kawiarń i cukierni musieliby słusznym jej żą
daniom zadość uczj nić.

Z im a . Po kilkudniowych burzach i zawiejach 
śnieżnych mamy dziś dzień jusny i spokojny, ale z a 
razem przyszedł mróz, który maluje kwiaty na szy
bach i śnieg w iskrzące brylanty zamienia. W ielkie 
jedn ik  różni e barometrów, o których donoszą z całej 
Europy, każą się spodziewać w najbliższych dniach 
niespokojnego powietrza, wielkiego opadu śniegu i zni
żenia się temperatury, poprostu bardzo przykrych 
dni zimowych.

Z k a r n a w a łu .  Ju tro  w salach kasyna miej
skiego bal do głodnych dzieci i kuchni indowej pod 
protektoratem pani Kszimierzowej hr. Badeniowej. 
Na razie zajmuje on całą kronikę karnawałową. 
Wszyscy mówią tylko o nim. A  raczej nie mówią, 
tylko marzą i przygotowują się do niego. Wszyscy, 
bo nikogo z towarzystwa lwowskiego nie braknie ju 
tro na tym balu, któiego dochód nakarm ić ma g ło 
dną dziatwę.

Bilety wstępu na jutrzejszy bal na rzecz ku 
chni ludowej i głodny.-h dzieci, są jutro do ńabycia 
u sekretarza w Kasynie miejskiem.

Wczorajszy, drugi w tym sezoni', piknik w ka
synie narodowem udał się wybornie. Tańczono w par 
dwadzieścia kilka pod dowództwem hr. Stanisław a 
Mycielskiego. N a piknie przybyli pp. namiestniko- 
stwe hr. Badeniowie, ks. Sanguszbo marszałek k ra
jowy, księstwo W indisehgraetz z córkamf i baronów
ną Sennyey, hr. W . Borkowska z hr. D em bińską, 
hr. W odzicka z Olejowa z córką, hr. St. Baden owa, 
księżna Andrzejowa Lubom irska, pp. Puzynowie z 
córką i hr. Mołodecką, pani Tustanoa ska z córką 
panną Zofią, pani Chamcowa z córką, pp. F ranci
szkowie Jędrzejowiczowie, pp Pieńczykowsey, pp. 
Oczosalscy, pp. Garapichowie, Miecz. hr. Borkowscy, 
hr, Stanisławowie Dzieduszycey z córką i t. d. i t. d.

Z e  s f e r  k o le jo w y c h .  N a mocy rozporządze
nia generalnej dyrekcyi austr. kolei państwowych 
przeniosiony został starszy nżynier p.  W łodzimierz 
W itow ski z Krakowa do Lwowa, a inżynier Karol 
B itner ze Lwowa do Krakowa.

Dobroczynność p u b l i c z n a .  Towarzystwo 
św W incentego ś  Paulo rozdało od 6 do 13 lutego 
2000 porcyi zupy i 2000 porcyi chleba, pomiędzy 
najbiedniejszych naszego m iasta.

S t y p e n d y a .  Namiestnictwo nadało opróżnione 
stypendya z tunduszu naukowego, przeznaczone dla 
młodzieży narodowości ruskiej, w kwocie rocznych po 
105 złr. 8. w., począwszy od roku szkolnego 1891/92 
słuch»czom filozofii: Amdrzcjowi Aliśkiewiczowi z IV  
roku i W łodzimierzowi Dykiemu z I I I  roku; tudzież 
słuchaczom praw a: W łodzimierzowi Kulczyckiemu z 
I  roku, Stanisławowi Kazimierzowi, dw. im . U ni
ckiemu z IV  roku i Dyonizemu H lebow Fkiem u z I I I  
roku na Uniwersytecie we Lwowie. Namiestnictwo 
nadało opróżnione styptndya z galic. funduszu nauko
wego, przeznaczone dla medyków, w l.wocie rocznych 
po 210  złr. a. w.: S tanisław  wi Fibichowi i W ale- 
ryanowi W acławowi dw. im Koweni. kitm u, słucha
czom I I I  roku wydziału lekarski-go na Uniwersyte
cie Jagiellońskim  w K iakow ie.

Z kroniki krakowskiej W  biurze dyrskcyi 
policyi w Krakowie odbyło s'ę onegdaj uroczyste wrę
czenie emerytowanemu starszemu komisarzowi policyi 
p. Brudzyńskiem u orderu, jaki otrzymał od cesarza, 
w nagrodę pożytecznej swojej i długoletniej służby. 
D yrektor policyi rad<‘a Korotkiewicz poprzedził a s t 
wręczenia dekoracji odpowiednią przemową.

Z powoda z<‘/w o le » I »  cesarza na założenie 
w Buczaezu gimnazyum państwowego, które z po
czątkiem roku szkolnego 1893/4  otwarte zostanie ja 
ko cztaroklasuwe, wyższe zaś klasy otwarte będą n a
stępnie stopniowo w miarę frekwencji, pisze słusznie 
A . R e f  „Gimnazyum buczackie wielkie mieć będzie 
znaczenie, dla wschodniej zwłaszcza części kraju i 
dla ludności rnskiej — choć nie będzie obojętną in- 
stytucyą i dla rodzin polskich. N ie przesądzając de
cyzji Sejmu krajowego, co do j ę z y k a  w y k ł a d o 
w e g o  w tym nowym zakładzie naukowym, domagać 
się jedynie musimy z całą stanoczością, aby prawa 
do tej dmyzyi Sejm sobie odebrać nie pozwolił i aby 
nie powtórzyło się to, co miało miejsoe z paralelkami 
ruskiemi w gimnazyum przemyskiem, gdzie rząd w ła
ściwie obszedł się bez zssięgauia opinii reprezentacji 
k raju".

Burm istrzem  w Brzozowie wybrano p.
F ranciszka Procbaskę, nadleśniczego dobr biskupich 
i członka brzozowskiej R ady powiatowej.

Z  Cieszyna. Towarzystwo domu narodowago 
w Cieszynie rozesłało sprawozdanie ze swych czyn
ności za rok 1891, według którego towarzystwo to 
liozy już 449 członków.

N a dzień 27. bm. zapowiedzianą jest zabawa 
sokolika z tańcami w czytelni ludowej w Cieszynie.

Z k r o n i k i  w a r s z a w s k ie j .  W  spraw ie przeciw 
W ężykowi i Jabłońskiem u, toczącej się przed sądem 
piotrkowskim, o której wczoraj donosiliśmy, zapadł 
już wyrok. Ju lian  W ężyk uznanym został winnym 
zbrodni usiłowauego zabójstwa i skazany po pozba
wieniu wszystkich szczególnych praw i przywilejów 
na rok i cztery miesięcy więzienia, a następnie na 
wydalenia z granic państwa. Jab łońsk i został unie
winniony. Przeciw wyrokowi wniósł Wężyk apslacyę. 
Pozostawiono go na woloej stopie za poręczeniem
200.000 rubli.

Z Lodzi doneszą o strasznej zbrodni, która do
konaną tam została zeszłego czwartku. Robotnik 01- 
szanowBki w chwili gniewu porwał siekierę i zadał 
nią kilka śmiertelnych uderzeń w plecy i głowę swej 
żouy, a następnie jej siostry, poczem sam oddał się 
w ręce sprawiedliwości. Oiszonowska je st konającą; 
siostra jej jednakże jak się ztl je będzie mogła być 
uratowaną

Car r o s ł a !  z a b i ty  — tak opowiadają od dni 
kilku. Dzienniki wiedeńskie i niektóre krakowskie 
powtórzyły nawet tę wiadomość zupełnie poważnie. 
Hówiono, że nihiliści rosyjscy przeknpili kucharza 
carskiego, a ten zapraw ił leguiuinę materyą w ybu
chową. Gdy leguminę rozkrojono, nastąpił wybuch, 
ktorego ofiarą padł car i jego rodzina. Onegdaj je
dnak stwierdzonem już było, że cała ta senzacyjna 
wiadomość jest zupełnie bezpodstawną Tymczasem 
dziś o świcie otrzymaliśmy t legram następujący : 
„Żydzi przybyli wczoraj z Rosyi do Brodów, krzyczą 
po mieście, że car z całą świtą jest zabity. Bliższe 
szczegóły niewiadome." N a sery o brać tego telegra
mu nie możemy, podajemy go tylko jako dowód, kto 
są ci, którzy od czasu do czasu rzucają w św iat ja 
kąś wstrząsającą pogłoskę — dla swoich celów.

P o g ło s k a .  W sprawie Bartenjewa, mordercy 
W isnowskiej, rozeszła się pogłoska, że car zniósł 
orzeczenie Bądów i skazał Bartenjewa ua degradaoyę 
na prostego żołnierza z przeznaczeniem de batalyonów 
syberyjskich na czas nieograniczony.

Z m iłośc i .  W Bndapeszcie zamordował nie
jak i Kovassoty kochankę swoją Elżbietę H erm an, 
prześliczną dziewczynę, zadawszy jej dwanaście pchnięć 
sztyletem w biały dzień na placu przed teatrem na
rodowym. Przyczyną morderstwa była niewiara ko
chanki. Zabójca po strasznym esynie oddał s if  sam w 
raca iprawisdliwośoi.

Z W atykanu. Miejsce ks. kardynała Ledó- 
caowskiego „w brewaeh" zajął ks. kardynał Serafin 
Vanut lii, a na jego miejsce do „m emoryałów" po
szedł ks. kardynał Ricci Paracciani.

F ao ry k a  porcelany  w Scrres. Na mocy 
dekretu prezydenta republiki, sław na fabryka porce
lany w Sevres, założona w pierwszej połowi# X V II I  
wieku przez niejakiego O rry de Fulvy, obecnie w ła
sność państw a, otrzym ała nową organizacyę, z celem 
produkcyi wyrobów wyłącznie artystycznych i popu
laryzowania form i sposóbów chemicznych tego przemy
słu. Założono też przy niej szkołę normalną ceramiki 
i muzeum ceramiczne, którego katalog będzie ogło
szony.

N iezw y k ły  klasztor. W  jednej z najbardziej 
eleganckich dzielnic Paryża o dwa sroki od bulwaru 
Courcelies, przy ulicy Rocber, istnieje insty tucja 
wcale niezwykła. Jestto  mianowicie klasztor, w któ
rym znajdują czasowe schronienie małżonki, rozsspo- 
rowane z mężami co do stołn i łoża. oczekujące na 
uprawomocnienie się wyroku sądowego, lub przecze
kujące w tem schronieniu wskazany przez p ra so  te r
min prekluzyjny apelacyi do wyższej instancji. P o
zwolenia Da czasowe wstąpienie do klasztoru przy 
ulicy Rocher udziela prezes trybunału Sekwany. Roz- 
seperowane małżonki mieszkają tam w zupełnym 
spokoju od swych mężów. Pensyonarki klasztoru m a
ją  zresz'ą zupełną swobodę: wychodzą, kiedy ch<ą.
wracają, kiedy chcą, z warunkiem jednak, aby prz' d 
godziną dziesiątą wieczorem każda z nich baw iła już 
w obrębie klasztoru. K lijentela klasztoru składa s:ę 
przeważnie z kobiet zamożnych.

S p ia w ie d l lw y  w y r o k .  W Minneapolis w 
S tanach Zjednoczonych, dyrektor opery, Cooklins, po
zwany został do sądu przez jednego z widzów. Cala 
rzecz w tem, iż widz ów, zapłaciwszy w kasie za 
miejsce monetą brzęczącą i kurs w kraju  mającą, nie 
a nie z krzesła swego nie widział, gdyż dwie damy, 
siedzące przed nim w olbrzymich kapeluszach, zw a
nych „G ainsborough", zakrywały mu całą scenę. 
Widz parlamentował, prosił o zdjęcie kapeluszy, 
wreszcie, wezwawszy dwóch woźnych na świadków 
swej niedoli, wyszedł z teatru i zwrócił się do sądu. 
Ten ostatni, rozpatrzywszy sprawę, skazał p. Coo- 
kiins’a, na zwrot pobranych za bilet pieniędzy, i ko 
szta sądowe, wychodząc z zasady, iż dyrektor teatru, 
gdy bierze pieniędze za bilet, powinien się starać, 
aDy widzowie z tychże biletów korzystać mogli przez 
cały czas przedstawienia.

Z bruku. Policya aresztowała wczoraj W a
lentego W itkowskiego, za kradzież belki, którą wy
ciągnął z dachu cegielni p. Schnsidera. W skutek bo
wiem usunięcia tejże da"h się zawalił, a szkoda 
ztąd pow stała wynosi około 100 zł.

Za sprzeniewierzenie kwoty 10 zł. aresztowano 
Antoniego Rybkę.

N a gorącym uczynku kradzieży kieszonkowej 
przytrzym ał wczoraj rew. poi. P acana notowanych 
złodziei Szczepana Benio i Józefa K irs -hn.

Kradzież. Na tutejszej wystawie sztuk pię
knych skradziono w niedzielę popołudniu rzeźbę z 
bronzu, przedstaw iającą tygrysicę, d łu ta artysty rzeź
biarza p. Tadeusza Barącza.

N iew ypłacalność. W iedeński „Creditorsnve- 
re in “ ogłasza niewypła- slność N atana Bodnera, han
dlarza w Gorlicach i Pollaka handlarza w Czernio- 
wcach.

Z m a r l i .  P io tr Sedelmeyer, obywatel i radny 
m. Stanisławowa, cenzor banku austro-w ęgierskiego, 
atesor sądu handlowego, zm arł dnia 14 b. m. prze
żywszy lat 48.

Leon K tynicki, adjunkt sądowy, zm arł we Lw o
wie, przeżywszy lat 40.

Htrna p o w  e t r h a .  Wczoraj padał śnieg <shwi- - 
lami dziś pogoda.

Barom etr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do poziomu mo

rza byłe dziś o 12 godzinie w południe 755 mm.
Prognoza na dobę dnia 17. lutego r. b. (od 

północy do północy). Wiatr będzie co do kierunku 
południowo-zachodni, co do siły mierny (2 ) , średnia 
tem peratura doby obniży się do — 22 C, stan nieba 
będzie zmienny, a względna wilgotność powietrza 
pozosłaoie około 8 5 '/9. O pad: śnieg nieznaczny.

• I łj iro  dnia 17. lutego: św. Konetaneyi. — 
św. Ahaftyi M.

W ojna.
(„Złóż.oie broń“ i „Przeciw lasecznikom zaniepokojenia w 

sprawach wojskowych".)
B a ro n o w a  S u t tn e r ,  z n a n a  au to rk a  powieści 

„Złóżcie b roń"  (D ie  Waffen n ie d e r ! )  w ydaje  od 
Nowego R oku pod tym sam ym  ty tu łem  m ies ię
cznik, pośw ięcony  kw esty i  rozbro jen ia  ogólnego i 
w ieczystego pokoju. P ie rw szy  n u m e r  puszczony 
w św ia t  n ak ład e m  berl ińsk ie j  k s ię g a rn i  F r ie d  & 
Comp. oprócz w ie rsza  s ław nego  poety i now eli
s ty  K o n ra d a  F e r d y n a n d a  M ayera  i sp raw o zd a ń  
z k o n g resu  pokoju, odby tego  w r. z. w Rzymie, 
zaw iera  a r ty k u ły  pan i  B e r ty  S u t tn e r ,  L e o n a  Ka- 
rasow icza ( „ F a n t a z j e  z po la  w alk i") ,  G u n d a c k a r -  
S u t tn e r a  („O  m ię d zy n a ro d o w y c h  ce lach w ycho
w a n ia " )  i in n y c h .  N a  uwagę zas łu g u je  p rac a  filo
zofii dr.  K n a u e ra :  „P ropozycye  Im m a n u e la  K a n 
ta  celem  u s ta n o w ien ia  w ieczystego  pokoju m iędzy 
n a ro d a m i" .

J u ż  p rorok  J e z a ja s z  m a rz y ł  o przekuciu  
mieczy na p ług i —  a przez w szystkie wieki s n u 
ła  się ta  myśl. I  w n aszych  czasach ,  w wieku 
p rzesz łym  i b ieżącym , na jsz lach e tn ie jsz e  um ysły  
w s trę t  m ia ły  p rzed  m il i ta ryzm em , p rzed  w y k sz ta ł 
cen iem  i u rob ien iem  kas»y oddzie lne j,  której 
p rzeznaczen iem  i celem  je d y n y m  t rzym ać  m iecze 
D am oklesow e n ad  n a ro d a m i .  B y ro n  w sztancac-h 
Czajld  H aro ld a  w n ie śm ie r te ln y  śm iech  podał 
„ b o h a te rsk ich  g łupców " g inących , jak o  „ n a r z ę 
dz ia  ty ra n a "  n a  polu walki.  „Lecz n ie  lżymy — 
pow iada  poeta  —  sz lac h e tn e g o  m ęcz eń s tw a  bojo
wników  za sp raw ę  o jczyzny !"

W  daw nej Polsce ,  k tó ra  w ojen  zaczepnych  
n ie  p row adz i ła  a rycers tw o  swoje s ła ła  ty lko n a  
obronę g ran ic ,  każda  w ypraw a  n a z y w a ła  się a i 
by ła  „ p o t rz eb ą " .  To pojęcie o wojnie zrosło się 
z k rwią narodu i na jw ięks i  poeci polscy złożyli 
w sw oich  n a tc h n io n y c h  u tw orach  idee odziedzi
czone po p rzodkach  o zb ra ta n iu  ludów i o b ra -  
tohójczym  mordzie. Słowacki m arzy  o te j  w o ln o 
ści w szys tk ich  ludów  w „ A n h e l l im "  a w „L i l i i  
W enedzie" w k łada  w u s ta  św. G w alb e r ta  okro 
pną  sa ty rę  n a  rzezie bitew, myśli te pow tarza  
p >t-m w „B en io w sk im " ,  w „Księdzu M arku" ,  w 
.Ś n ie  s reb rn y m  Salom ei" ,  A któż z nas  n ie  zna 
o w oj s traszne j  pieśni p ro te s tu  przeciw  ty ran i i  
m oskiew skiego ro il i taryzm u, ja k ą  w yśp iew a ł  n a j 
większy wieszcz polski w „ P rz e g lą d z ie  w o jsk a?"  
W  innej dz iedz in ie  twórczości j e d e n  z wielk ich  
gen iuszów  polskich, A r tu r  G ro t tg e r  w n ie ś m ie r 
te lnym  c>klu sw oim „W ojna*  odm a lo w a ł  ca łą  
okropność i nędzę furyi wojennej.

W os ta tn ich  la t  d z ies ią tkach ,  zw łaszcza  po 
w ojnie tureckiej ,  także p o w s ta ła  w Rosyi i s tn a  
l i t e r a tu ra  an ty w o jen n a .  R eakcya p rzec iw  w ysy
łan iu  ludzi n a  rzeź, m us ia ła  s iln ie j w ystąp ić  i 
szersze  objąć koła, w tym  kraju ,  k tórego  rząd  nie



GĄZETA HARODOWA i  Środy dum 17. lutego 1892.
się  wiele n a  s t r a tę  ludz i ,  gdz ie  w ojny  

[wadzą z b a rb a rz y ń sk ie m i  jeszcze pojęciami o 
Irtości życia, gdz ie  człowiek nie uchodzi za 
ęanizrn czujący, podległy  bolom i c ierpieniom , 
\ j e s t  ty lko  cyfrą  w rac h u n k u  despoty, w k ra ju ,  
i rego  sam ow ładca  n a  wieść o po leg łych  tysią-  

.ch (pod P le w n ą ) ,  w zrusza jąc  ram io n am i wy- 
Iw a ł rozkazy do now ych  ataków , bo „ludzie się 
| a ą  a z iem ia nie rodzi s i ę l “ To też  w ojna 
jeciw  wojnie w Rosyi była z a m a sk o w an ą  re- 
Tpcyą po lityczną.  Nie ogólno ludzkie, a le na-  

iwe m ia ła  ona cele n a  oku. P rz e d  kilku  la ty  
rspó łczuciem  i podziwem  p a t rz a ła  E u ro p a  na  
tzy  W e r e s z c z a g in a ; n ie w ich technice  lubo- 
lo się, n ie  w s trasznych  scenach  w ojennych ,  
re  od tw orzy ł g en ia ln y  a r ty s ta ,  ale w p rze jrzy -  

tej każdem u widzowi zrozum iałe j  tendency i .  B y ł  
o ak t  oska rżen ia  cara tu ,  obwożony po w ystaw ach  

sz tuk i • sąd  p rzysięg łych  s tan o w iła  ludność  wy- 
I k s i f a łe o n a  k ilkunastu  stolic E u ro p y  —  obrońca 

n ie  znal&zł
Ale cóż pom ogą Wszystkie te proU stj poe

publiczność naszą ,  p rzy sz ła  wczoraj kolej n a  
Szyllerowskiego „F ie sk a* .  P rzys tąp iono  do r z e 
czy lecz n a d e r  p o w aż n ie ;  t r a g e d y a  wystudyowa- 
ną zos ta ła  w n a jd ro b n ie jsz y ch  sz c z e g ó ła c h ;  r e 
ży se r  by ł n ie ty lko  ko repe ty to rem  a r ty s tó w  i a n 
sam blu  szczęś liw ym  s tróżem , ale też in te l ig e n t  
nym in s c e n a to re m  p rzyd ług iego  nieco  dzieła .  
W znow ienie  pow itano  ok laskam i roz lega jącem i 
s ię  n iem al po każdej odsłonie, zw łaszcza zaś poc 
a d re se m  p. W oleńsk iego , k tó ry  P ie sk a  t rak tu je  
eon amore. W ięcej po d ru g iem  p rzedstaw ien iu ,  
k tóre  aby  skończyło  się tylko rych le j  nieco...

Q.

Dział ekonomiczny.
—  P o s i e d z e n i e  I z b y  h a n d l o w o - p r z e m y s ł o -

w e j  odbyło się wczoraj wieczorem pod przewodni
ctwem p, Piepesa, który postawił na porządku diien- 

_ . sym rezygnację p, Karola Kiselki z godności prezy-
itów , malarzy , f i lantropów n a  kong resach  pokojo- denta. Po godzinnej prawie tajnej dyskusji rezygna- 
wych i czasopism, jak i m iesięczn ik  pan i S u t tn e r  ? j Cyj n ie przyjęto i p. Kiselka objął przewodnictwo. 
I lekroć rządy ofieyalnie m a ją  w ypow iadać  zdan ie  . Do rady kolejowej wybrano p. Karola Schayera, za- 

isw oje  o tych  są d ac h  i dążen iach , tyle  razy n ie -  ( gtępcą zaś p. Świsterskiego. W  sprawie oddania soli 
[zaw odnie  usłyszym y p rzy t łu m io n y  śm iech  ludzi Towarzystwu handlowemu, wywiązała się bardzo oży- 
Ip rak tycznyeh ,  mówiących z pob łaż liw ą ironią o ' wiana dyskusya. Godzono się w przemowach na to,

w  razie,  g d y b y  M anelik  chc ia ł  wkroczyć n a  ich  
te ry to rya .

Do Timesa donoszą  z K a im  : W ładze egip 
skie rozw iąza ły  za łożoną  przez  n ie jak iego  F r ie d  
m a n n a  n a  w schodn iem  w ybrzeżu za tok i Akab 
kolonię ży d o w sk ą ;  F r i a d m a n n a  wydalono.

Rada państwa.
(T e legr .  Gam. Nar.)

Wiedeń dn ia  17. lu tego.  Izb a  posłów p r z y  
ję ła  dalej na  w czora jszem  posiedzeniu  w trzech 
czy tan iach  ustaw ę o odszkodow aniu  d la  n iew in  
n ie  zasądzonych .

R z ą d  p rzed łoży ł  p rojekt do ustaw y, zawie 
ra jące j upow ażn ien ie  rząd u  do u regu low an ia  tym 
czasowo stosunków  h and low ych  z S erb ią  z ter 
m in e m  n a jd łu ż s z y m  do 30. czerwca. W  ciągu  te 
go t r a k ta tu  hand low ego  może rz ą d  naw e t  w d ro 
dze  rozporządzen ia  zaprow adzić  n iższe  cła niż 
ta ryfow e od przyw ożonego ze Serb ii  zboża w r u 
chu  g ra n ic z n y m  między W ęg ram i a S erb ia  i m ie
dzy Bośn ią  a Serbią.

N a  tem  posiedzem u  p rzed łoży ł  rząd  także 
d ru g i  p ro jek t  do u s taw y  o udzie lan iu  zapomóg 
ze skarbu  p a ń s tw a  d la  z łagodzenia nędzy . W n io 
sek ten  ode łano  do kom isyi budżetow ej dla co- 
rych le jszego  sp raw ozdan ia .

H r .  T a a f f e  odpowiedzia ł n a  in te rp e la cy ę  
o w y s tą p ien iu  s t raż y  po l icy jn - j  w  p a ra d n y c h  
m u n d u ra c h  podczas św ią t  żydowskich. W e d łu g  
w y jaśn ień  hr.  Tasffego w ysłano  s traż  policyjną 
Da p rośbę  p rze ło że ń s tw a  żydowskiej religii,  a 
)rzy tem  k ie row ano  się  tak iem i w zględam i,  jak ie  

są  decydu jącem i p rzy  p ro śbach  in n y c h  społeczno
ści relig ijnych .

I z b a  p rz y ję ła  nag lący  w niosek komisyi,  w y
znaczonej dla sp raw y  p an ik i  g ie łdow ej dn ia  14. 
l ic topada,  w k tó ry m  wezwano rząd , aby  przed ło-

ideologach. Zdaw ałoby  się, że pokój w ieczysty  by nie oddawać monopolu rządowego w ręce Towa 
es t dla polityków je d n y m  z p rob lem atów  w ro-  ̂ rzystwa. W  końcu odesłano tę sprawę do komisyi 
zajn perpetuum mobile, albo k w a d ra tu ry  koła. Laudlowej, które ma we czwartek wypowiedzieć w tej 
broimy się w ięc i zbro im y w zaw stydzające j sprawie swe zdanie.
szelki postęp  św iadom ości,  że k u l tu ra  je s t  bez- j _  T a r  z b o ż o w y .  (Wiedeń 15 lutego.) Pszeni- 

.  Iną, że m e może zażegnać  n ie b e z p .e c z sn s tw  i ca na wi 10 .60t Qa . . 1Q.44 na
w id m a  k rw aw ego  p rzysz łych  spustoszeń  i mordów. jesień 9 .38 0w ies na wi08DJę 6 .5 L  K ukurud^  na 

A przecież n igdy  jeszcze żaden  naród  m a-  maj 5 89. Rzepak 13.60. Spirytus 21*75. 
cy s ta łe  s iedziby n ie  rzu c a ł  się n a  sąsiada,  ( —  P e r t r a k t a c y e  o t r a k t a t y  h a n d l o w e  po-

jś l i  go n ie  p o p ch n ę ła  do tego am bicya  kilku między Austryą a Stanami zjednoczonemi na podstawie 
w an tu rm ków , albo n ik c z e m n a  sam ow ola  rządcy , wzajemności, biorą korzystny obrót i skończą się zape- 
tó rem u ojczyzna by ła  za ciasną a l iczba podda- WQ9 około 15 marca
ych za m ałą .  A  przecież każdy  z nas  czuje, j a k  -d * . . . Q

lo ż n a b y  kilku popraw kam i ca karc ie  eu rope j-  wczorajszem ciągmenm 3 . ,   t _, .................
[kiej, zg ładz ić  z ś wiata w0zys tk ie  spory. f n  óoo 7> Bodenkredlt“ * r * padta wygrana źy ł  a k ta  ś ledz tw a  8ądowego j p o s ta ra ł  się o to,
1 W z e j  n a  kw estye  te za p a t ru ją  się w ko- ł ,  5 "  aby  ró w n ie ż  ak ta  ś ledz tw a 'p r z e p r o w a d L n ,
ch w ojskowych. Oficerowie zw łaszcza wyżsi Losy stanisławowskie :* główna wygrana 9.000 ^ ^ N a s L ^ i e  ^
ęst,  nw ażają  w ojnę  za rzem iosło , m m e |  może złr. padła na nr. 22.429 druga 600 złr na nr, I - , S.pn ie  re ,le row af P- W o l ia r th  o pety
lache tne ,  n iż po low anie  n a  za jące  i in n ą  dro- 9.544 ,
Lą zw ierzynę, szczw aną  ogaram i i ch a r tam i ,  ale ’ 'Losy j ózefoW8kie : główna wygrana 10.000 zł. 
dź co bądź budzące e n e rg ią  narodów , s tw a rz a -  na ger, 5.535 n r , 9 ,
36 ch a rak te ry  wielkie, m ęstw o  i p o gardę  życia. . ‘ ' ____________
den  z owych filozofów, uczących m ęs tw a  i g o - j

,wości do śm ierc i  od ś lepej kuli, od d rza zg i  j a -  j W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e ,
jejś bomby, g e n e r a ł  nkryw ający  Dazwisko pod 1
zem a gw iazdkam i 1 piszący się von % * pod ją ł   ̂ W i e d e ń ,  d. 15. lu tego ,

ber l iń sk iem  piśm ie M agasin fu r  L ite ra tu r , Zas tó j  w in te re s a c h  n a  w iększą  ska lę  i
; obronę wojny  p row adzone j now ą b ron ią .  Pod “ J l  '
; t u łe m :  „P rzec iw  la seczn ikom  zaniepokojen ia
. s p ra w a c h  w ojskow ych11 podaje  n a m  ten  g e n e r a ł  ------------------   „     — . ~

now ą kochinę m a jacą  wyleczyć w s trę t  nasz  do tego  b y ł  taki, iż z w y ją tk ie m  re n t ,  k tóre  u t r z y -1  p rzed  uchw alen iem  us taw y  odnośnej.  Kolej wspo-
! w y rz y n an ia  się w za jem nego  i trw ogę  przed  he-  m ały  swój ku rs  n a  w ysokości dn i  pop rze d n ich ,  I m m a n a  nie odpow iada  — zdan iem  mówcy —  ani

Ifcatombami przyszłej wojny. Z góry zaznacza, że w azystk ie  pap ie ry ,  a zw łaszcza  S ta a ts b a h n y ,  Ęa- P a s k o w y m ,  an i ekonom icznym  celom Acstry i,
I r a n c y a  m a o 420 .000  ż - łn ierzy  więcej niż N iem - in ieyonow ały  k ie ru n e k  zn iżkow y. I k tó ra  nosząc  się  przecie z zam ia rem  reg u la cy i

|y ,  m im o m nie jsze j  cyfry ogólne j ludnośc i,  k tó ra  O s t a t n i o  n o t o w a n o -  w alu ty ,  nie może pozw alać  sobie n a  tak ie  budo-
| y n o s i  tylko 3 i  m il ionów  (a więc o 11 m ilionów K re d y t  . a u s t r  1 . 305 12 Z  *b*tko" e:  M oraw ia Czechy m u sia ły b y  za

" m n ie jsz a  je s t  od n iem ieck ie j) .  Spodziew a się, że W eirierskie ' * zsj tę  kolej ga l icy jską .  J e d y n y m  je j  celem
rząd  i ci, k tórzy  m a ją  o te m  stanow ić ,  zwrócą A n f f l o b a n k i ........................................................ zdaJ® s l§ “ if0 m ożności szybkie dos taw ian ie
uw agę  mte  w ie lk ,  d j . p r o p . r c j ,  i . . p r a w i , ,  co D ufoubank i i  i  i i ! ! I I i !

n ap ra w ić  potrzeDa. Po tym  wiele obiecu jącym  Zw iązkow e . . . .  . 112*__
wstęp ie ,  u s i łu je  au to r  rozp raw y  zbić wywody pro- L a n d e rb a n k i  . .’ . . . . 204-50

fesora  B i l l ro ta  o n iedosta tecznem  zao p a try w an iu  Akcye kolei K aro la  L u d w ik a  ' " 2 1 1 ‘—
ran n y c h  —  przyznaje  je d n a k  sam , że m epodo-  „ pań s tw o w e j . . . ' . *  ’ * 282-50

io ń s tw e m  je s t  w korpusie  m asze ru jącym  n a ; j   ̂ p o ł u d n i o w e j .................. 87*75
iz es t rz en i  3 mil, a z laza re tam i i tabo rem  z a j - ;  ̂ E l b e t h a l ..................................... * 225-50
fącym 7 mil) pomoc n ieść  w szys tk im  ran n y m . T y t o n i o w e ..............................................................* 162-__

le za to pociesza r a n n y c h  w p rzysz łych  woj- A lp ine  M n t m  . . . . . . .’ 62 90
Ich ,  że rany  ich będą lżejsz«, a poległyc-h, że 40/  r e n ta  węg ie rska  zł o ta 
|d n ą  bez bolu 1 trwogi. .Nowe kule s ta low e na 50/ „ a n ;a,

cyach, do tyczących  p rzyp isyw an ia  p o d a t k n  
p r o  p i n  a c y  j n e g o .  T enże  w n ió s ł :  „W zyw a 
się rząd, aby  za rząd z i ł  p rzy p isy w an ie  i śc iąga
nie  dochodowego podatku  p rop inacy jnego  w  tych  
mie jscow ościach, w k tórych  to p raw o  p rop inacy j-  
n e  fak ty c zn ie  w ykonyw ane b y w a .“ W n io se k  r ze 
czony przy ję to  bez dyskusyi.

Z kolei uznano  w ybory  pp. W a g n e ra ,  H e n -  
zla i Jęd rze jow icza ,  poczem  pose ł  S z c z e p a -

| 0 0 "metrów odległości p rze b i ja ją  je szcze  deski ^  m i ń s t w o w r ^ 61,0^  94-51
ubości 5 cen tym e trów , na  800 .m etrów  odległo- , / , ° g  P*n s tw o w y ............................................. y4&1

zaś przebija ją  ta rc ice  jodłow e grubośc i  ćw ierć-  j 
Itrowej Kule te  lecą z szybkością  620 me rów  - 
•ekundę ,  dw a razy tak  szybko ja k  fa la  gło-  ] 

chw .li  „kiedy żo łn ierz  h u k  usłyszy, !

A u s try a  zbroi się ciągle 
przec iw  tej Rosyi, k tóra  w  r. 1849 j ą  u ra tow ała .  
W  podziękę za to, połączyła się dziś A u s try a  
z n a jw iększym  wrogiem  R o s / i ,  z N iem cam i,  od 
k tó rych  jednak ,  w razie  zw rotu  polityki,  oczeki
wać może w y łączn ie  kopn ięc ia  nogą .  (P .  H om - 
pesch  w o ł a : „do rzeczy!"). P. V asaty: Swobody 
sło-^a n ie  dam  sobie ogran iczać  przez  n ikogo , a 
zw łaszcza  j i  p rzez  b ie rn ą  G a l i c y ę . . W końcu 

. U8każa  się m ów ca n a  dzienniki ,  k tó re  zaw iera ją  
107-00 I bez p r z erwy w iadom ości p rze sad n e  o klęsce gło

nych ,  ale n ie  chce dalej u trzy m y w a ć  konfliktu 
kom petency j.  W  tej m yśli rząd  w y s ła ł  rad c ę  Sa- 
g as se ra ,  ażeby  b y ł  obecny  n a  pos iedzen iach  ko 
misyi,  zd a w a ł  z niej spraw ę rządow i i udzie la ł 
żą d an y c h  w y jaśn ień .  Z tego s ta n o w isk a  w y c h o 
dząc, b ie rze  zas tępca  rządu u dz ia ł  w o b rad a ch  
komisyi.

Wiedeń dnia  16. lutego. P ro je k ta  u s taw  
c o d o  r e f o r m y  p o d a t k ó w  b e z p o ś r e 
d n i c h ,  p rzed łożone zos taną  R adzie  p a ń s tw a  
w n a jb l iż szy c h  dn iach . R eform a dotyczeć będzie 
g łó w n ie  p oda tków  osobowych, a więc podatku  
zarobkowego, tndzież dochodowego. Z ap ro w ad z o 
n y  będzie  nad to  po d a tek  osobowo-dochodowy. 
R e fo rm a  podatku  g run tow ego  m oże w edle p ro 
jek tu  u s ta w y  n a s tą p ić  dopiero  w  roku 1895. Z a 
sa d n ic z a  zaś re fo rm a podatkn  dom ow o-czynszo- 
wego n ie  j e s t  obecnie n iezam ierzoną.

i' i . "

W i e d e ń  d. 16 , lutego. Z posodu re- 
kon-alescencyi arcyksięcia S il  w stora cssarz 
dopiero w przyszłym tygodniu wyjedzie do 
Węgier, gdzie kilka tygodni zabawi.

W iedeń d. 16. lutego. Gubernator 
Bauku austro węg. Moser złożył swoje poda
nie o dymisyę jeszcze w sobotę w przybocznej 
kancelaryi cesarskiej. Czy posadę jego otrzyma 
Toth, jeszcze niewiadomo; decyzya zapadnie 
na konferencyi ministrów skarbu austryackie- 
g o i węgierskiego.

Z powodu oświadczeuia, złożonego przez 
staroczeskich posłów sejmowych na niedziel- 
nem zebraniu, powiada Nowa Presse : Najno
wsza deklaracya czeska jes t  ciosem zabójczym 
dla treści i formy ugndy, jaka  na konferen-

W S e d e ń  dn ia  16. lutego godz. 2 m in .  — 
po po łudn iu .  Akcje kredytow e 305-75. A kcje a l
pejskie  To warz .  górniczego 63 50. Akcje wę- 

_ g ie rsk ie  B anku  kredytow ego 339 — . A kcje  B anku 
c y a c h  w ie d e ń s k ic h  u ło ż o n ą  z o s t a ł a .  I n a  r a -  j an g lo -a u s t r jac k ie g o  157-— . Akcje U nionbanku

reusie, zaszły przedwczoraj groźne zaburze
nia. Tłumy, podburzone przeciw protestan
tom, bombardowały świątynię kamieniami, 
Kilku protestantów rau iono; biblioteka i u- 
rządzenie w świątyni zostały zniszczone. Po- 
licya wystąpiła i przywróciła porządek.

M adryt d. 16. lutego. Au&rchiśc 
Xere3. v ysłali dsputacyę d :• Lizbony, aby 
radzić się z tamtejszymi zwolennikami s 
imi nad wspólnym sposobem postępow&i 
Onegdaj przyszło do nowych rozruchów.

Londyn dnia 16. lutego. Izba gi 
przyjęła projekt adresu, odrzucając 179 g 
sami przeciw 158 głosom poprawkę, we 
której większość Irlandczyków ma mieć 
przekonanie, że parlament niezdolny jest 
uchwalenia pożytecznych ustaw dla Irland 

Londyn d. 16. lutego, „Biuro Keutei 
donosi z Zanzibaru : Konzul angielski Port 
członek komisyi dla wytyczenia granicy n 
miecko-augielskiej w Afryce wschodniej, < 
płynął ztąd do Tangi, gdzie się spotka z * 
bernaiorem niemieckim Sodenem i z dr. I 
tersero. Komisya uda się potem do Wan: 
zkąd się poczną prace. Brukselskie towan 
stwo antiniewolnicze gotuje nową’ wyprawę, 
do jeziora Tanganyika dla poparcia kapitana 
Jaąuesa. Wyprawa ta  wyruszy d. 30. marca 
i zabierze z sobą wielkie szkuty na jezioro. 
Ma ona solidarnie działać z Niemcam prze
ciw polującym na niewolników.

236-— . Akcje kolei Karola Ludw ika  2 1 1 2 5 .  
Akcje kolei Pó łnocne j 285-50. Akcje kolei P o łu 
dniow ej (L o m b ard y )  87.25. Akcje kolei Ał- 
fóldzkiej (losy tureckie) — '— . Akcje kolei P a ń 
stw ow ej 282 50. Akcje kolei Lwowsko-C zernio-  
wieckiej 246-— . Akcje kolei węgiersko-północno- 
w schodniej  200-— . Losy kom una lne  wiedeńskie 
153 25. A kcje Tow. tureckiego za rządu  ty toniu 
162 50. Galie, oblisr. ind e m n .  105-— . Akoje kolei 
północno-zachod. (lit.  B. E lb e th a l )  226-25. Losy 
regu lac ji  Cisy — •— . A kcje B a n k u  dla krajów  
koronnych  205 50. Akcje B a n k v ere in u  111*75. 
R osy jsk i  rubel pap ierow y 116*25.

4*/io'/» rwitn w spólna 94*50. 5 %  r e n ta  
aus tr .  pap ierow a 102 75. 4 %  re n ta  aus tr .  złota 
— *— . R e n ta  4 %  węg. zło ta  107-65. 5 %  reu ia  
węg. pap ierow a 102 50. N apoleondory  9 39. 
M arki ą iem . 57-92

W i a d o m o i e i  g i e ł d o w e .
Lw iw  dnia 16. luteg*. (Z Izby handlowaj) 

I. Akcia k, istekf.

ra 1 w
Iwnym  być może, iż kula dal. ko ju ż  za n im ( 
l t  i że go n ie t ra f i ła11. Te ku le  są  więc bardzo

Ostatnie wiadomości.

dowej w Rosyi. —  P .  Blazek  m ć w i ł  również  
p rzec iw  p rzed łożen in  tw ierdząc ,  jakoby rząd  p r a 
cow a ł  jedyn ie  d la  W ie d n ia  i Galicyi.

W  n a d e r  odpow iedni sposób odpow iedz ia ł  
m łodoczeehom  p. S z c z e p a n o w s k i .  J e ś l i  p. 
V asa ty  za rzuca ,  że m ów ca cały swój re fe ra t  z a 
w ar ł  w 30  w ierszach ,  to  tenże  m niem a,  iż izba 
będzie mu bardz ie j w dzięczną za  te  30 wierszy,J a k  z P ra g i  donoszą, n a  n ie d z ie ln e m  zgro  

' b^ °  • Pos^ w s ta roczesk ich .  R ieger,  row uo  r

iejsz e kule ołowiane, u d er z a ją c  o kość, nie j ciąg le przez  te le fon6  znoszom u’ P rz e w o d n ic z y ł   ̂ V.a.sateg0  n ie zdołaJ^ n ikom u  za im ponow ać. Bo i

zkie, n ie  s t ra s z ą  nikogo, ty lko wprost ran ią ,  | m ad J n7 u ^ 1 0  posłów  s ta ro  e s "  h R i e « e V  “ iżeli za w ielk^ J ę t e g o .  Z re sz tą  za -
L  zabijają . A r a n ią  nad  podziw g ła d k o !  D a- ; ciaffle ehorvJ nift mpń(rł „L  ' ! f l ’ I E.ów ao rzaesowe, ja k  techn iczne  z a rzu ty  pos ła

gły
zystko 
żkie a
sówki dzisiejszej, k tó ra  wedle robionych n a  
iach dośw iadczeń  we fab ryce  pa tronów  Lo- 
a, p rzeb ija  n a j tw ard sze  czaszki, w mózgn zo- 
ia tylko wązki kana ł,  k tó rym  p rze lec ia ła  i 

ijłą mało co um nie jszoną  dale j  leci.  Ceaszki 
pa tk i  wystawione na dz ia łan ie  nowej broni,  

[zyw ały  po tem  m ałe  okrąg łe  otwory przeb ite  
\ z  k u le ;  pękn ięc ia  kości, albo  ja k ieg o ś  inne-  

uszkodzenia  z resz tą  nie było. P rz y sz ła  wiąc 
Fina bedzie bardzo  ludzką, bardzo  „p o s tęp o w ą11. 
In e ra ł  von V  dowodzi nad to  cy fram i poległych
1 b i tw ach  p r z e s z ł e g o  i bieżącego wieku, iż wojny
' u  m nie j  ofiar kosztują. Pod Ko l inem  (w woj- 

s iedn iio le tn ie j  1757) poległo 40 p rc. ™®a '  
w alczących , pod L ipsk iem  kor p “ . ,

k 1813) s t rac i ł  33 prc. swoich ludzi,  pod 
Frloo (1815 ) A nglicy  zostaw ili 2o p n .  oj 
h a  placu  boju. W krwaw ej zaś wojnie nie- 

Iko-francusk io j w  r. 1870 zo s trony Niemców 
]W ó r tb  poległo  12 prc., p o d  S p ieheren  18 prc., 

klars la  T o u r  22 prc.  pod G ravelo tte  10 prc., 
Jedanem  4 1/* p rocen t.
W szystk ie  te cyfry niczego jednak  n ie  do

zą; ani u ie są one o wiele niższe , niż s t ra ty  
[jgroższycb b itw ach  z czasów  daw nie jszych , 
f tóre  się au to r  powołuje, itci'  n ie  r e p re z e n -  

sfcrat iąeczvwist.yc)i pułków w alczących. Now- 
' bitwy toczą się n a  coraz w iększych  polach 

fem i korpusam i.  N ie jeden  pu łk  stoi w rezerwie 
kieraz n ie  idzie n a w e t  w ogień. O b liczan ie  
L  s t r a t  by łoby  w tedy  tylko dok ładne ,  gdyby  
Izg lędniono  każdy  poszczegolay pu łk  w dniach 
| o  rzeczyw is tego  śc ieran ia  się z w rogiem . Jakoż 
Ikazy s t r a t  (p rzy taczane  przez sam ego  au tora)  
[kilku pu łkach  św iadczą najdosadn ie j  przeciw 
pjonej ludzkości now szych  wojen. 1 ułk s trze l
ić gw ardy i  s t rac i ł  46  prc. swoich ludzi,  pułk 
p iechoty  s t rac i ł  37*6 prc., puI k ^  Pie c h o ty  

ic ił 38 prc. itd .
N ie !  W ojna now oży tna  j e s t  s tra szn ie jsz ą  

daw ne ,  bo c z y u  1 żo łn ierza  na rzędzie  bez 
Ii,  bez rozum u, bo u ie  ro zs trz y g a  w niej bo- 
[erskość, ale m u sz tra ,  u je  e n e rg ia  walczących, 

ich s tanow isko, bo coraz więcej toczy się 
<>w n a  odległość ta k  w ielką, że przeciwnicy 

[wie się widzą. T e n  sposób  w alczen ia  do re- 
ly ogołocił wojny z rom an tyczne j  aureoli,  jaką  
Iczać zw ykliśm y boj* ś redn iow iecznego  rycer- 
>». D r .  U .  M .

czność ze s t ro n n ic tw em  w ielkiej Po s S o ś c i ,V tó -1  d i w n i e j T o ^ w z g t -

roczecbam T ' 6 Ug0 * ^  ^  “  I d ?m ekonom icznym  zaniedbywany ? I  o b u r z e n i ^
Wczoraj ogłosili s ta roczes i  k o m u n ik a t  z ze -1  e d t r ?c a . m ow ca Przepow iednię  p. Y asa tego , j a k o 

by Austrya miała dostać w przyszłości kopnięcie 
nogą od Niemiec (żywe oklaski). Ostatecznie 
przyjęto przedłożenie o bndowie kolei Stanisła
wów-Woronianka w 2 i 3 czytaniu.

N ajb l iższe  posiedzenie  w środę.

Wiedeń 16. lu tego . Komisy a d la  kodeksn 
karnego  og łos i ła  się wczoraj n a  w niosek  p. Kop-

teatr, literatura i muzyka.
2  d r a m a t u .  Po „K um oszkach" ,  „ T e llu 11 i 

[upcu w eneck im ",  p rzy ję tych  tak  gorąco  przez

b ra n ia  niedzie lnego, w k tórym  ośw iadczają ,  że 
z powodu wrogiego zachow yw an ia  się N iem ców 
wobec w ystawy praskie j,  z pow odu wielkiego 
w zburzen ia  ludnośc i  i n ie p rz ep ro w ad ze n ia  tych  
p u n k tó w  ugodow ych, które są korzys tne  d la C z e 
chów , o b s ta ją  s taroczesi obecnie  za odroczeniam  
akcyi ugodowej n a  czas n ieog ran iczony .

O re z u l tac ie  tym  zo s ta ł  h r .  Taaffe na tych -  I Pa w p erm a n en c y i  
m ia s t  zaw iadom iony  te leg raf iczn ie  przez  n am ie-  N a  w czora jszem  posiedzeniu  k o m i a y i  
stn ika ,  k tóry  w y jec h a ł  też do W iedn ia ,  aby  r z ą d  J 5 u d ż e t  o w e j debatow ano n ad  b u d o w lam i ko- 
poiniormow-ać o zm ian ie  sy tuacy i .  J m u n ik a c y jn e m i  w W iedn iu .  Im . k lubu  H o h e n -

 ------  j w a r ta  ośw iadczy ł  b a ro n  Morsey, że g ło sow ać  bę-
J a k  s ły c h ać ,  w ęg ie rsk i  m in is te r  sp raw ie d l i-  dzie 18 tą  częścią zakładów, k tó re  m a ją  na 

wości w ypracow a ł  p ro je k t  zm iany  reg n la m in u  se i-  I oku i n te re s  pańs tw ow y , a nie jedyn ie  in te re s  to 
mowego. v< b rew  przypuszczen iom , is to ta  p ro jek tu  k a ln y W ied n ia .  Z ą d a l  on jako  k o m p e n sa ty  budo- 
nie polega na  o b o s trzen iu  co do zam kn ięc ia  dys- wy kan a łu , łączącego  Dnnaj z Odrą, 1 tan ie j  soli 
kusyi i og ran iczen iu  w olnośc i  s łowa, ale n a  roz-  dla by d ła - ~  M łodoczesi —  oświadczył p , Keuzl 
szerzeniu ju ry sd y k c j i  sam egoż p a r la m e n tu  wobec ~  g losow ać b ędą  za  budowlam i, jeże li  podobne  
swoich członków. j zak łady  o t r z y m a ją  także i stolice krajów k o r o n 

nych . P. R u tow sk i zaznaczył z nac isk iem , że 
Polacy  za jm u ją  w tej sp raw ie  i t iń o w isk o  w yłą-  

P c ju trze  odbędzie  się w K rólew cu zjazd s u -1  czn ie  rzeczowe, & nader p rzychylne,  tak  sam o, 
per in tenden tów , celem obradow an ia  n a d  z a r z ą - [ j a k  sw ego czasu popie ra li  najgoręcej rozszerzen ie  
dzeniami, k tóreby  położyły tam ę  szerzen iu  się w { m ias ta .  Atoli p rzed ło żen ie  niniejsze j e s t  n a d e r  
kościele p ro tes tack im  sekcia rs tw a,  u jaw nia jącego  n iedos ta teczne ,  p lan y  n ie  pochodzą n a w e t  od r z ą

Kolej gali*. Karola Lndw. 200 v .  ł .  k. 
Kolej Lwów-Osem. t»s«‘— po 200 1 1. w 
Bu. ku hipoteoacea 1 p* 200 200 *ł w. a. 

kredyt, g tóc. gal. po rf. w. s.

się  szczególnie P rn sach  W schodn ich .

O s ta tn ia  no ta  p o s ła  f rancusk iego  do P o rty  
. Pose ł  f ranensk i oświadcza, w odpow ie

dzi n a  u s tną  notę W ysokiej p o r t.y w sp raw ie  
G hadourna ,  że zapatrywanie^  jego  n a  kw estyę 
p raw n ą  jest całkiem p rze c iw n e  z a p a t ry w an iu  
P o rty  1 on uważa sp raw ę L h a u d o rn a  za za m k n ię 
ta  wszelako z zaznaczeniem  pow yższego z a s t r z e 
żen ia  (reserve).-— Porjia p rzy z n a je  B u łg a ry i  praw o 
w ydalen ia ,  F ra n c y a  je d n a k  ja k  to w idać z po 
wyższego ośw iadczenia m e  zgadza  się z tem.

Z powodu u k a ra n ia  s tn d e n tó w  wszechnicy  
rzym skiej,  koledzy ich w  P a le r m je< K atan i i  i 
N eapolu  oświadczy b *e so lidaryzu ją  się  ze za
sądzonymi, i o p u ś c ih j a l e jp r e l e k c y jn e .

P rzv  w yborach  do rum nńsk ie j  I z b y  posłów 
wyszło do tej pory z u rn y  108 ko n se rw aty s tó w  i 
20 kandyda tów  opozycyjnych.

R iform a  donosi % M a s s a w y : M enelik  od-
1 L u™  P a sm a n a  baszy  z m czem , a tem  

£  C w i e S  w ojnę p lem ien iu  T ig re .  Na- 
czelnicy p lem ien ia  T ig re  postanowili  s taw ić  o p ó r ,

du, ale od f irm y p ryw a tne j .
Ze w zględów  s tra teg ic zn y c h ,  p ro p o n o w a n y  

tu ta j sy s te m  kolei obw odow ych bynajm nie j  n ie  
okaza ł  się k o rzy s tn y m  n. p. w ta l  im P aryżu .  
W reszc ie  s ą i z i  mówca, że cały  projekt rzeczony  
należy  pokie row ać odpowiednio  do in te re só w  
p a ń s tw a  i poszczegó lnych  peryodów  b u d o w la 
ny ch ,  w k tó rym  to dnchu  rząd  powinien znuen ić  
przed łożen ie .

M in i s te r  B acque’nem  oświadczył,  że p ro jek t  
m a  g łów n ie  znaczen ie  pańs tw ow e.  Dziś dalszy  
eiąg  o b rad  kom isyi.

Wiedeń d. 16. lutego. W  komisyi b n a ż e -  
t 'o  w e j  w ybrany  zo s ta ł  n a  miejsce B ilińskiego, 
p ie rw szym  zas tępcą  p rzew odniczącego  p. M a 
d e j s k i .

W i e d e ń  d. 16. lutego. Kom isya dla opraco- 
w su ia  p ra g m a ty k i  d la  u rzędn ików  n ie sad jw y c h ,  
odbyła wczornj posiedzenie. Zas tępca  rządu rad 
ca S a g a s se r  p o w o ła ł  się n a  oświadczenie, z łożo
ne na  os ta tn ie j  sesyi przez h r .  Taaffego, że u- 
s tanow ien ie  n o rm  d y sc y p lin a rn y c h  d la  u rzędn i
ków, na leży  do egzykutyw y, a przeto mogłoby 
nas tąp ić  w drodze rozpo rządzen ia .  Równocześnie 
je d n a k  o św ia d cz y ł  p. S agasse r ,  że rząd także 
obecnie n ie  uzna je  potrzeby form ułow ania  norm  
służbowych i o sobnych  postanow ień  dyscyp lm ar-

zie rzecz to płonną, zastanawiać się, czy u- 
goda kiedyś odżyje.

ledeń d. 16. lutego Na wcioraj- 
ezem zebraniu studentów tutej-zego uniwer
sytetu, zwtłanem celem założenia stowarzy
szenia bratniej pomocy, nastąpiło gwałtowne 
starcie między studentami obozu antisemic- 
riego i postępowego. Antisemiei przyjęli re- 
itora i dziekana okrzykami perea t! Niepo
koje przeniosły się z gmachu uniwersytec
kiego na ulicę. Dwóch studentów aresztowa- 

n°, wypuszczono ich jednak po zapisaniu ich 
nazwisk.

W iedeń d. 16. lutego. Fremdenblatt 
dowiaduje się, że Milan złoży także godność 
właściciela jednego z pułków austryackich, co 
jędzie naturalnym następstwem jego wystą
pienia z srmii serbskiej.

Pf aga d. 16. lutego. Dr. Zeithammer 
przewodniczący zebrania posłów starocze

skich) oświadcza w niemieckiej Buhemii, i i  
na zebraniu wcale ni,3 powiedział, jakoby 
z marszałkiem krajowym, ks. Lobkowicem, 
rokował był względem wspólnego postępo
wania.

B erlin  d. 16. lutego. Natiom lztg. oglar 
sza podania 69 profesorow tutejszego uniwer
sytetu, (a między nimi 14 z wydziału teolo- 
giezueg ) do sejmu pruskiego, w którem pe
tenci upraszają, ażeby sejm odrzneił każde po
stanowienie projektu szkolnego, które mogło
by ograniczyć prerogatywy państwa lub zmie
nić położenie szkoły ludowej.

B erlin  d. 16. lutego. Królewicza na
stępcę szwedzkiego, który wracał tędy z Mo
skwy do Chrystyanii, przyjmowano tutaj u 
dworu z nadzwyczajną serdecznością. Króle-;, , . , , , • n • • ■ Irdemaisaeyjne galio. 5% ta. r. .
WICZ złożył Wizytę kanclerzowi ( aprm em u, a ! y^ie, fundn»*>i prosin^yine^o *0',
U sekretarza sianu spraw zagr., Marscballa 1 ProPin»oyina?o S‘/., . ... r  , . ° i»a. banan krajowego F> v. a. !. o
bawił prawie półtory godziny.

H am bnrg dnia 16. lutego. Hamb.
Nachr. piszą, że usta«a  szkolna cięży na 
umysłach jak zmora, i każdy, świadomy jej 
skutków, drży przed decyzyą.

P aryż  d. 16. lutego. Podczas losowa
nia rekrutów w St. Ouen wyprawili anar
chiści małą dem onstrac ję , którą rychło 
stłumiono.

płaeą iadan  
210 — 213 -  
245.— 2 4 8 -  
819 322—

2 1 6 -

U. Listy nastawne es 100 sł.
Banka Łdpsteeiseza galis. 5%  lee w 40 lat. 100 40 10? lo  

.  .  5% wrl. 10% pr. 107 50 m t i
  ' w kc lat 98-80

98-50Bakiin krwawego 4 v / »  Im  w fei latach . . 
Tawara. kred. gal. riesŁik. 5*/» . . . .

,  „ * *•/* ........................
. r V I ,  los. w 41 l L 1.

.  « p 4 V ( .  i»»- »  M L
4*/o Ife-. w t-S lat.

III. Listy dtułn* na 100 sJ.
Gal. liaU . kred. wieść, w likw. (d. 0% ) S“/„ 55-— 

„ „ „ „ (d. 5«/.) *%•/* • ,
Ogóinege ro;iiiaso-krs ’j Z a E i a a a  dis

S slis ii i Bwkewiay w 8% w*.
K  w fS . . - ...........................

fV. Obligi s i  100 yJ.

9920

96 80 97 50
9510  95 80
9940  100-10 
94-70 95-40

5 7 -  
53 50 56—

&0 -  —•

P aryż  d. 16. lutego. Temps ogłasza 
rozmowę jednego ze swoich współpracowni
ków z Milanem. Ekskról serbski oświadczył, 
że jedynie dla dobra syna postanowił zrzec 
się praw swoich w Serbii (kierowania wycho- 
chowaniem syna i naczelnego dowództwa 
armii), ponieważ to jedyna droga, aby matkę 
króla Aleksandra zdała trzymać od syna i I 
sprowadzić finalne uspokojenie kraju. Milan j 
zrzeka się obywatelstwa serbskiego, i nie 
myśli na razie przyjmować żadnego innego. 
Pragnie tylko, spokojnie żyć na starość w 
Paryżu.

P e te r sb u r g ;  d. 16. lutego. Zmarł 
tu ta j słynny podróżnik afrykański, dr. J u u -  
ker, Niemiec, (przebywał głównie we W -  
dniu).

W e n e c y a  d. 16. lntego. Zmarła tu 
księżna Daryuka, wdowa po śp. Danile, księ 
ciu czarnogórskim.

R sym  d. 16. lutego. Na propozycję 
kardynała Ledocbowskiego, mianował papież 
apostolskim delegatem dla 1 o iyj i tady 
•ława Z a l e s k i e g o .

R sym  d. 16. lutego. Pomimo pełnych 
otuchy oświadczeń Rudiniego w senacie i 
Izbie posłów przeważa tu zdanie, żo dalsze 
rokowania handlowe z Szwajcaryą żadnych 
nie mają widoków powodzenia, że jednak 
rząd włoski temu uie winien.

E i u k a r e s i t  d. 56. lutego. Wyb ry we 
wszystkich trzech kołach wyborczych ukoń 
czono. Wybrano ogółem 141 konserwatywnych 
i 23 opozycjonistów, a w 19 wypadkach 
przyjdzie do wyborów ściślejszych. Zwycięstwo 
stronnictwa rządowego jes t  stanowcze.

A teny d 16. lutego.  ̂ Z okezyi od
prawienia nabożeństwa ewangielickiego w Pi-

H. »m. .

Peihrań* h a jsw s s wk« *.87S 6°/, w. *.
s ??*>■ 1SS8 {7. .

;  - 4% • - - •
Y. h * tj .

Losy miasta Krakowa . . . . . .
Lss'1 mi*.-** 0tłoi»?swow»

TrJ.

IC-4 40 
93 30 

li>: i 50 
1 0 -  
101- -  
104-50 
97 50 
91 —

21—

Dak^ oesił-ski . . . .

NspclorndoT.....................
Pófimpsrja/ resyjuki . . 
Uubai rosyjeki srebrny . 
Kabel rosyjski papiorowy 
100 p^aJeekieH

5-56 
9 3 4  
9 50 
1-22 
115  

57 70

i(:5 10 
94—  

101 20
100-70
101-70

98.20
91-70

23 — 
3 1 .-

5 60 
44

132
1-17

58-30

Ganz seid. Foulards von 85 kr.
bis fl. 4-65 p. Met. (ca. 450 rersch. Dessins. gestreift, kar- 
rirt, bedruckt etc.) — verg. roben- und stiiekweise porto- 
und lollfrei in’s Haus die Seiden-Fabrik G. Henneberg 
(k. u. k. Hoflieferant) Ziirich. Muster umgehend. Briefe 
kosten 10 kr. Porto. 388 6

W chorobach dzieci
k tó re  w ym aga ją  środków odkwaszających , 
wedle o rzeczen ia  p ierw szych powag le k a r 

sk ich ,  na j lep ie j  się nada je

-----

'"ńalozyalata
  w o d a  miierrlna
Z C Z A W A  A L K A L IC Z N A

chętnie ordynowany w wypadkach kwasu żołądkowego, 
szkrofułacii, rachitis, nabrzmieniu gruczołów i t. o. 
jakoteż w wypadkach kataru krtani i czkawki. ( ,Cf
dwora Loschnera „Monografia o źródle Giesshabl- 

Puchstein:l).

Adwokat dr. Stanecki
■ w  3T :ał*U LSZ *U L

poszukuje kcL cypieuta.
624

D j s p p p s j a .  W i n o  C h a s s a in g . 550



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 17. lutego 1892 Nr d l .

i ) M 0 B V K
po cancie od »  f r a z  a.

CE N T R A L N E  BIU R O  sp raw un ków  dla
prowincji Lwów, Kopem ka II .

Do Akcyonarjuszów

Ił lA T A Ń SZ E  źródło do nabycia dobrych 
towarów korzennych i wyrobow mły- 

Albina Soleckiego we 
22 inarskich w handlu 

Lwowie, ul. Wałowa 1. 11

■astelowe Stefana 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2

jjtO TO M IN IA TU R Y

P RZEDM IO TY GUMOWE we wszystkich 
jakościach i sortach , poleca taniej jak 

wszędzie Pierwszo polskie predslebio stwo 
wysyłkowe Albina Krajewskiego, Wiedeń, i 
Griselaitrasse 1. Proszę żądać ilustrowany 
eennik tych artykułów, który wysyłam gra-

ao i

Jako  zastępca znacznej  li *7by akcyonarjuszów „ A l p i n e n  
M o n t a n  G e s e l l s c h a f t ' '  z ap raszam  też w szy s tk ich  posiadaczy 
akcy j tegożj T o w a r z y s tw a ,  aby zechcie li porozumieć się to  do 
wspólnego d z ia ła n ia  w przedm iocie  rozdzia łu  dyw idendy  za rok 
ubiegły.

3236

tis i franco.

D r. Leon Fenichel
adwokat nadworny 

Wiedeń, IV. Faro rl ten s trasse  8.

Dla nieprzewidzianych okoliczności, po
szukuje posady zaraz, za umiarkowanem 
wynagrodzeniem, jako 3264

naflca ekonomiczny,
kontrolor gospodarczy lub ekonom.

Adres: J. N. K. poste restante T a r n o 
b r z e g .

i t ^ c m u m n

BOHOM
3162wyrobu

Kazimiery Matczyńskiej
odznaczony

w ielk im  m edalem  brązow ym  na wy
sta w ie  w K rak ow ie  1891 r.

Nr. 00 z truflami kilo złr. 7 50
Nr. 1 z zwierzyny i drobiu „ ,. 0 oO
Nr 2 doskonały „ » 5'50

Dla chorych bulion z samego najde
likatniejszego ptactwa i drobiu . bardzo 
przez lekarzy polecany, po 10 złr. kilo.

Ekstrakt mięsny na sposób Liebiga 
sł iki po 70 et.

Pasztet z wątróbek eęsieh i dziczy
zny, puszka funtowa złr. U40.

S p rz“d a e  
Z a r z ą d  d w o r u  L u p  z y n , B rz e -  
ż a n y  1 D o m  k o m is o w y  M ak o 
w ie c k i  i S p ó łk a  w T a r n o p o lu .

TBAWA HIO DO IA
L w ó w , u l i c a  G r ó d e c k a  . \ r .  2 2 .

I l l r s t ro w a n e  cenniki na  żądan ie  g r a t i s  i f r a n c o . 8233

Wiedeń, „Hotel Metropole:(Holcus lunatus) 3252
nasienie świeże i pewne na gruuta si.clie 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska wy-

Ł S  R in g stra sse , E r a n z - .o se fs .Q n a l.
4 z łr .,  przy zakupnie naraz 10 k orcy  do- 300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W I N D A  O S O B O W A , czytelnia za
daje lię  korz»c bezpłatnie. Zamówienia usku- opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także l „Gazetę Narodową ) kąpiele w Dn 
teeznia J .  B U L SIE W T C Z , skład nasion aaju i biuro telegraficzna w hotelu. Staoja tramwaju przy domu, omnibus, hotelow- 
w B o e h n l.  325 i i przy dworcach kolejowych. 3195 L . B p e U e r  dyrektor.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

10
0 A S Y G N A T Y  K A SO W E

z H()-dniowem wypowiedzeniem i 3088

, U

z 8-dDiowem wypowiedzeniem,
w esjstk ie  zaś znajdujące się. w obiegu 4*/»“/o Asygnaty kasowe * 90-dniow em  wypo- 

i- iedgement nprocept. v« gme będą począwszy od dna 1- Maja 1890 po 4%
% fłfM M owjns term inem  wypowiedzenia.

L w ó w  d n i a  3 1  S t y c z n i a  1 8 9 0 .

P ne<  mkn nie o le im y . D y r e k c j a

10L L A  PROSZKI SEIDL1CKIE.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
o r z e ł  I A .  M o l l  a f irm a  pomnożona.

jest

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom ią łą f l ł c a ,  
• p o d n lc b  o i ę ś o i  o l a ła ,  przeciw kurczom żołądka, 
zafleginieniu, zgadze, przeciw z a t w a r d z e n i a ,  prze
ciw cierpieniom wątroby, k o n g e e t j o m  k r w i ,  he
moroidom i najrozmaitszym ohorobom kobiecym, spo
wodowała od przeszło kilkadziesiąt lat corsa większe 
rozpowszechnienie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
C e n a  z a p l e o z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  o n  d e  ł k a  1 z ł r .  w & ln t y  a u s t r .

i
dyplomowany agronom, z dwudziestoletnią 
praktyką zawodową, poleca usługi swe in
teresowanym od wiosny 1892. W razie po
trzeby mógłby dać pewną gwarancyę za 
uozciwe prowadzenie interesu. Releguje po
średnictwo biur wywiadowczych. .Łaskawe 
ofeity przyjmuje .D la  agronoma" skład 
herbaty roiyjskiej W. Adamowicza w Bro 
dach. 3177

Mała fabryka

kołków do butów
w W iedniu , z powodu zbiegu okoliczności 
rodzinnych, wraz domem lub bez demu d o  
• p r z e d a n ia .  Zapytania adresować : „Giin- 
stige Bedingungen M. C. 1223, Otto Maass 
(Haasenstein & Yogler) Wien I. 3205

M A G G I przyprawa
do zupy

ao nai yuia u 3225
Alberta Szkowrona we Lwowie.

JAN
j a r z y n a

jubiler i itotnik _
Iw e Lwowie, P1 Marjaokjl
[poleca swój bogato za.

  er •Irłeifł wvrn I

Panowie
.opatrzony skład w y r o i  
L bów jubilerskich, zło- J6w iUDU«r»Aiwił, 

tych i srebrnych
po najniiaaycli 

eeujich.

K A S Y  !
ż e l a z n e  o g n i o t r w a ł e

najlepiej i najtaniej sprowadzać od
A L B I N A  K R A J E W S K I E G O

W iedeń , I .  G lee lastrasse  1
Proszę porównać eenę z innem i:

Nr. 0 — 0 -/, ■ 1 — 2 — 3 — 4
złr 65, 78, 100 120 135 160.

cierpiący na osłabienie, pow nni zażądać 
illustrowanej broszury traktującej o gal- 
wano-elektrycznym aparacie „Refeetor", 
skonstruowanym przez profesora Yoltę i 
patentowanym we wszystkich krajach. 
Przyrządu tzgo używa się samemu i bez 
szkody nosi się przy sobie. Bardzo wie
lu lekarzy wypróbowało go i gorąco za
leca. Mieści się niewidocznie w kieszeni. 
Przesyłka wolna od cła. Broszury gratis 
(w kopercie 20 fenigów w markach list.) 
Thec Biermanna, elektrotechnik, Wien, 
1. Schullerstrasse 18. 3196

Fiirtepiany i pianina

N inie jszem  m am y zaszczy t uwiadom ić,  że prowadzony d o t j c h e l  
przez H . O ohm anna w K rośn ie  i Gorlicach, in te re s  ( sk ład  ru r ,  n a r l  
dzi i ma<zyD) od dn ia  1. lu tego  1892 r. znai za ie  powiększony, daj 
pod firmą :

3140Skład

Herbat? Rosyjskiej
„RODUS“

angielskiej konstrukeyi P r o k s c h a ,  odzna
czone medalami i dyplomem, liczne uznania 
przez pierwsze powagi m uzyczne, poleca 

z gwarancyą
Karol Marecki, Lwów/ Kopernika 9
Fortepiany wiedeńskie z najlepszych fabryk 

od 270 złr. i wyżej. 3173

Kraków, Krupnicza 15
poleca tako 1 ą po ce n 'e  zT. 2 -— . 
2-40, 3 -  , 3(50 i 4 80 za f  e t  

wagi io : ) j s k i t  j  3140
Okruchy najlep. f u n t  z łr .  (-60.

Skład komisowy dla W iednia:
A L B I N  K R A J E W S K I

Wien, I. Giselastrasse 1.

FOSFORAN ZFLAZ1
L IT R  A S A ,  doktora nauk ścisłych.

P łyn  ten , je d y n y  który  za w iera  
w sw y m  sk ład zie  p ierw ia stk i k o 
ści i k r w i, jest n ad er sk u teczn y m  
p zzec iw  niedokrwistości, boleściom 
io łądka, bladacice, białym  up ła -  
w om ,i nieregulamości miesięcznej 
u kobiet. Ł atw y  d o  str a w ien ia , 
bardzo  c zę sto  je s t  za le ca n y  przez  
lek a rzy  k o b ie to m , d z iew cz ę to m , 
j a k  r ó w n ie ż  w ą tły m  i d e lik a tn y m  
d ziec io m .
SKŁAD w Pary/u, 8, ulica Vivicnne 

i w  głównych aptekach.

We Lwowi e w aptekach pp.: Mikolasclm 
W ewiórskiego ,  Kutkera ,  ~Sklepińskiego 
Beisera. 3167

:xx ,xxxxxxxxxx
NAJPIERW SZA KRAJOWA FAB RYKA

B U L I O N U X

[lip prze tem A.
w  K r y s o w ic a c h ,  p M o ś c is k a

za ło io u a  w roku  1867 o dznaczona  m e d a la m i i dyplomami 
honorow ym i nc  wy taw ach  k r a jo w y c h ,

poleca Szanownej P T. Publiczności 3 107

b u l i o n  x  m i ę s a  w o ł o w e g o ,  c i e l ę c i n y ,  
d r o b i n  i  z w i e r z y n y

i wysyła  takowy po 6 z łr.  za k i lo ,  nie l icząc opakowania.
Odbiorcom większej ilości odpowiedni rabat.

Nabyć m ożna  takowy we w szys tk ich  większych hand lachrsa u y e  m oz.ua la t o w y  w e

Qxxxxxxxxxxxx x x x x x x x txxxx:

Najtańsze źródło do nabycia
wszelkich potrzeb do szycia, haftu 

i krawiecczyzny damskiej
wełny, bawełny i nici do robót drntowych, włóczki, barasu 
filozeli, sznelek i paciorek , haftów na kanw ie, atłasie 
aksam icie, rzeźb z drzewa z wycięciem na h aft, wstążek 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze' 

bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek,

Instrumentów muzycznych
H arm onik, Skrzypiec, G itar, Cyter, Herophonów 

S T R U N  Z N A K O M IT Y C H  
ł  p r z y b o r ó w  d o  r e p e r a c j i  f o r t e p ia n ^ T r

w handlu pod firmą

Wódka fr&ncuska-i sól Molla
S I  E C 1 3  I  .  / V  I - C

we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.
Ł a sk a w e laueć-włenta u«kutec*n1»ią s ię  natyehm Ua*

a

Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i paraliżu, bolu 
głowy, uszów i zębów; w formie o k ła d ó w  na WBzelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. Wewnątrz 
i  mięs tana z wodą, przeciw nagłej głabośai, wymiotem, kolkom i rozwolnieniu. 3132

Flsszka ss dokładnym opisem 90 centów.
T y l k o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda fliszka zaopatrzona jest w  p o d p i s  1 z n a k  o o h r o n n y  M o lla .

Olej tranowy M. Krohn & Comp.
ków je d y n ie  odpowiedni do l e t n i c z e g o  użytku .

w B E R G E N  (w  N o rw eg ii) . Ze w szy s t
k ich  w h an d lu  zn a jd u jący ch  się  g a tu n -  

F la sz k a  z op isem  z użycia kosz tu je  1 złr.

S K Ł A D  P A P I E R U

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.. PRZYBÓRÓW SZKOLI ICH
s m ~  (Jurasza się F. T, T ubhczuośe i  w jru źu ie  żądać 

mować, jktóre opatrzoae  są m a rk ą  ockronuą  i podpisem.
SKŁADY WE LWOWIE: .1 

Erich Keler apt.; to B rodach  M. Kulak 
apt.
J

p iepara tów  M O LLA  i te ty lk )  przyj- m O H E G O  G I I L M S K I E G O
. Bciser apt., Zygm. Rucker apt., Ant. Sklepińtki apt., 
fuiak apt., to Czerniowcach  J. Schnirch, C. Alth apt.;

St. Markiewicz ; te Białej : 
to Czortkowie Ludwik Noss 

J  aroslawiu 
to Krako-

,  . .  . .  . .  r Targu K. Laur
to P rzem yślu  >1. Schwarz apt.; to P rzew orsku  Fel. Switalski apt.; to Rzeszowie A. Karpiński apt., J. Schaitter 

<sz oo.; to Samborze i .  Aleksiewicz apt., C. Mareach apt.; to Sokalu  E Wysoczański a p t; to Stanisławowie E. Strze- 
meoki apt.; to Tarnopolu E. Frantz, F. Jamrogiewic.z apt., L. Fleischmann apt.; to Tarnowie W. Miildner l 
H. Wierzycki i St. Pawłowski apt.; to źu ra w n ie  J■ W. Tomaszewski apt.

tote
apt.;

apt.

ul Ha Batorego 1. 14
(naprzeciw ces. król. sądu krajowego) 

poleca
w w ielk im  w yb orze Z eszyty od 1 cen ta  1 w yżej, n a jlep sze  ra d y rk l, 
pap ier lib ra  d e t .  1 w y żej, r e lsb re ty  p ap ier  r y su n k o w y , fa r b y ,  
plórnikL, k a ła m a r zy , n o ta tk i, p ióra  z a ir y k i  K uh na, o łó w k i itp .  

p rzyb ory  szkon e.

H. Ochmann i Ed. Hasenorl
prow adzonym  będzie.

U praszam y up rze jm ie  o zachowanie nam  nada l  swojego dotyefl 
czasowego zaufania i życzliwości i k reś l im y  się  32<j

z wysokiem pow ażaniem

H .  O c l i m a n n  i  E d .  H a s e n ó ]

3002 H e r b a b n e g o  e k s t r a k t  r o ś l in n y

d o  w c i e r a ń  h e z b o l e s i i y c l i .
Działanie Neuroxyiinu zbadano w .aptekach ?v.wilnyeh i wojskowych, 

*  Fj1'illlerw9Ie P0W;'gi -C-arSAlg wydały orzeczenie, że jest on niezrównanym 
środkiem we wszystkich stdnach chorobowych (nie zapalnych) powstałych 
wskutek przeciągu lub zaziębienia kości, stawów i muskułów, które świeżo się 
o ja iły lub też perjodyozmo ed czasu do czasu powracaja , niemniej w bolach 
nerwowych, które Neurozylin łagodzi lub radykalnie leczy, a prócz tego działa 
wzmaemajacf na cały system muskularny.

CENA flakonu NEUROXYLINU (z ie lon o  opa
kow anego) 1 złr., m ocniejszego gatun ku  (opako
wanego różowo) na gościec, reumatyzm i porażenie 

złr. 20 et., pocztą za 1—3 flakonów o 20 et. wy- 
1 tżj za opakowanie. *

Prawdziwy t j lk o  wtedy, jeśli jest ojia- 
erzony marką ochronną obok przedstawioną.

C entralny sk ła d  w y s j łk o w y  dla prow incji

W h d e ń .  . .A p te k a  * u r  B a r m l ie r z ig l i e iH
Juliusz łlorbabny, Neuban, Kaiserstrassc Nr. 73 i 75.

Takowy do nabycia w e Lw ow ie: v. aptekach: Zygmunta Ruekera, Piotra 
Mikolasoha, J. Wewiórskiego, H. B lum enlelda, A. Sklepińskiego, J. Beisera, K. 
Krzjżanowskiego ; w  K rakow ie:  Ernest Stockmar, W . Redyk, K. Wiszniewski 
apt.; to B ia łe j : J. Kolasza, A. Fuelis i R. Keler : w  B u rsztyn ie  : A. Braunstein ; 
to llrze źa n a ch : A. D urst; to Borszczowie  M. Niem czewski; to Czerniowcach: 
J Ma' 1, dr. .). Barber, W. v. Alth ; to Dorni W a tra : F. F ritsch; to Droho
byczu  : J. Aichmiiller apt.; w  G u rahum ora: E. Botezat ; to Horodence: M. Axen- 
towicz: to Jaro sła w iu  : J. Rohm i Grzymała; to J a śle '. R. Pal. li, to K im po- 
lu n g : F. Fritsch; to K o ło m y i:  J. Sidorowicz, E. Stenzel i K. Br Witosławski; 
to A opyczyńcach: M. Reder; to K ryn icy  : H. Nitrib.V: to M ielcu: A. Pawli-to M ielcu : A. Pawli
kowski; to N iźankowicach : W Włocfzimirski; to P cd iro loczyskach : D. Schnei
der; to P rzm yślu :  A. Mańko"eki, .). Lepiankiewiez ; w P rzem yślanach: Z. Ba
ranowski; to Radowcach : J. Rosignon i Deeani; w  Sadagórze : Rubinowicz ; to 
Ś n ia 'y n ie : F. Niemczewski; to S t r y ju : L. Gii tner; to S u cza w ie : D. Bottusohan 
i J. Schmied ; to Sanoku-. F. Giela ; w S tan isław ow ie: A. Beil, J. Macura i A. 
Strzemeeki apt.; to Sam borze: Aleksiewiez apt.; to Storoźyńcu: H. Fiillenbaum; 
w  Tarnopolu: M. Krzyżanowski K. Kahane i i.. Fleischmann; to Tarnowie: 
St. Paw łow ski; to U strzykach : } . Riedl ; to W ilamowicach : F. Schneider; to 
W innikach: K. liauuiaun ; to Żółku-i : w c. k. aptece obwod A. Di lleua.

Koleje polowe
dla celów przemysłu i budownictwa.
Lory ze s la b  i żelaza od >/3 
do 2 met.rńw knb  pojemności

S zy n y  stalowe ck ło w 40 profilach. Szyny przenośne.

X Koła i wsżelkie inne przybory. ^
G w oździe  do szyn. I

Wynajem całych urządzeń dla kolei 
ręcznych, konnych i pędzonych parą. . -

O B B N S T E I M  &  K O P P E L  3234
F R A O A ,  J u n g m s n n a t r a s s e  3 0 . —  W i e n ,  T h a ro sia n u T O g a sB e  31.

tX X K X X X X X X X X X > O O O O O O O O C 3
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

n a  w s z e c h ś w ia t o w e j  w y s t a w i e  w  A n t w e r p i i
za n iezrów nane

1, toalitawe i Perfiem
A n  t l i  ATI f i  l i n  Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 

D U l i l o ł l u ł l i d i  p0(j względem skutku i dobroci z ANTILENTLLL4.
Środek ten otrzymany z odświeżających tubstancyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątreblane. 
blizny Itd., nadaje cerze świetną białość, świeżość 
I delikatność. — Cena 2 złr.

Piliptou włosom siwym i
przywraca piękny kolor. PILIP1
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakom i tega

o kilkakrotnem użyciu 
nie farbuje, lecz tylko

środka odzyskują pierwomą barwę, miękkość i  połysk. —  
Cena flakonu 1 złr 50 et.

I  f l l A n t i n  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
V ł l J t 7 l ! U! II wo wzmacnia id o  wytwarzania i porostu włosów pobu

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 et.

P D D3 K S U D C Y
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieooenionym środkiem do hygienicznego upię

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ot., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

ct. Różowy dla bloudyneki kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
07 et., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów.

Wnt\n -H in łlrnw p Usuwa 1 twarzy Pryszez0’ł?  v  l i i i  U J U I I U J  W u ,  pierzchuienie i łuszczenie skóry, wygładza
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz "u Wieża,ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

\ S v d l f 4  L n 8 1 T D  A f  A P I / D A  0dzn&eza' sie nadzwyczajną delika-
iKLj 1 1 1 ' '  n U B l i l o l  y b / i l l O i  tnością i  nader przyjemnym zapa

chem, łagodnie wpływa na naBkórea, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oozy-

31 szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
z twarzy. — Cena 60 centów.

J. 1HMT0WICZ
we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 8. JiHaa n sn esa , 
róg Boimów I. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W CZER

NIOWCACH Rynek 1. 2.

^SOOOOOOOOOOOL X
A
A
A
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Mam zaszczyt zawiadomić, że otrzymałem patent na k lapę  
autom atyczn ą  do z w y k ły c h  w yeliod bów  mojego wynalazku.

Na ten pomysł naprowadziło innie spostrzeżenie, że chociaż 
zwykłe wychodki miewają pokrywy do zatykania otworu, jednakowoż 
przez nieuwagę lub niechęc dotykania nieczystych przedmiotów, po
zostają zwyczajnie otwarte, wydobywające się więc gazy zanieczy
szczają nie tylko miejsca ustępowe, ale całe podwórza.

Moja k lap a  paten tow an a  usuwa wszelkie niedogodności, nie 
wypuszcza gazów i chroni od podwiauia, a przytem będąc automa
tyczną nie potrzebuje żadnej pomocy.

Model mojej klapy paten tow anej w naturalnej wielkości mam 
w moim warstacie przy ulicy Łyczakowskiej 1. 4., gdzie go każdego 
ezasu oglądać i zamawiać można.

Cena p zyrządn 18 złr., z mnszlą 23 złr.
Przyjmuję także wszelkie zamówienia mechaniczne, tokarskie 

i ślusarskie uskuteczniając takowe w najkrótszym czasie i po cenach 
nader przystępnych. z najgłębszym szacunkiem

L e o n  T a ^ n s i ń s l s l
mechanik i w łaściciel p&tentn 

2595 we Lwowie, ulioa Łyczakowska I. 4 .

: x » e o e e o o o e e c x

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z crukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a).
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